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Sprawa parcelacji na wschodzie
przedmiotem interpelacji poselskiej?

lacje w tej sprawie mają być zgłoszo*Warszawa, 1. 12. (Tel. wł. — s, b.) 
Prasa stołeczna calkowide skupiła 
swoją uwagę na rozpoczynającej się 
sesji zwyczajnej Izb Ustawodawczych. 
Z łamów prasy przebija nuta oczeki* 
wania, co zą niespodzianki przyniesie 
sesja obecna. Według pogłosek wiele 
posłów ma wystąpić z licznymi inter­
pelacjami pod adresem rządu, a ściślej 
mówiąc pod adresem wicepremiera 
Kwiatkowskiego i  min. Poniatowskie* 
go, atakując pierwszego za szereg po* 
sunięć z dziedziny gospdarczej, a dru* 
giego za sprawy związane z  rolnica 
twem.

W śród poruszonych na terenie Sej* 
mu spraw na plan pierwszy wybija 
się sprawa parcelacji na terenie Mało* 
polski Wschodniej, która wzbudziła 
tak liczne i  słuszne zastrzeżenia w  ca* 
lym społeczeństwie. Podobno interpe*

Katastrofa polskiego 
samolotu komunikacyjnego
Bukareszt. 1. 12. (PAT). Polski saa 

tnolot komunikacyjny w drodze z Saa 
lonik do Aten uległ dziś z niewyja. 
śnionych dotychczas przyczyn niea 
szczęśliwemu wypadkowi.

Szczegółów dotychczas brak.
Bukareszt 1. 12. (PAT). Według o a ' 

statnio otrzymanych wiadomości pi« 
lot polskiego samolotu komunikacyj* 
nego został zabity.

Chile uznało ancksje Abisynii
Bueonos Aires, 1. 12. (PAT) Wiaa 

domość z Rzymu o uznaniu przez Chi 
le aneksji Abisynii wywołała w kołach 
dyplomatycznych w przededniu konfe* 
rencji wszechamerykańskiei zdumienie, 
jeszcze niedawno chilijski minister spr. 
zagr. zaprzeczał pogłoskom O tej decya 
zji rządu Chile. Gdyby wiadomość zo* 
stała potwierdzona, uważanoby tutaj, 
że republika Chile naruszyła urnowe 
ogólną państw amerykańskich.

Inauguracja konferencji 
wszechAmerykaAskie]

Buenos Aires, 1. 12. (FA1J. Frezy, 
dent Roosevelt na uroczystej inaugu* 
racji konferencji wszechamerykań* 
skiej wygłosił przemówienie do ro* 
dżiny narodów Ameryki, które, jak 
mówił, „żyje ze sobą w zgodzie*" i 
nie jest dręczona przez nieustającą o- 
bawę wojny, dając tym piękny przy* 
kład narodom poza Ameryką. Zebra* 
i.śmy się nie poto, aby zawierać so* 
msze, nie poto, by dzielić zdobycze 
wojenne, przerabiać mapę świata, 
nasz cci —- to utrwalenie błogosła* 
wieństwa pokoju.

ne przez różne środowiska i  ugrupo* 
Wania poselskie.

Warszawa, 1. 12. (Tel. wł. — s, b,) 
W  związku z wczorajszym posiedze­
niem klubu b. uczestników walk o 
niepodległość na terenie Sejmu, w ko* 
łach parlamentarnych rozeszły s ę po* 
głoski, że klub ten, który od dłuższe/ 
go czasu nie dawał znaku życia, obec* 
nie wznawia swą działalność, co ma 
pozostawać w związku z bliskim ter* 
minem ogłoszenia deklaracji przez 
płk. Koca. Prezes klubu sen. Wacław 
Sieroszewski miał jakoby zrzec się tej

Sytuacja»  wyższych uczelniach
bez zmian

Warszawa, 1. 12. (Tel. wł. -  s, b.)
N a wyższych uczelniach w Warszawie 
nie zaszły żadne zmiany. Wszystkie 
wyższe uczelnie są nadal zamknięte. 
Prowadzone są narady przez ciała pro* 
fesorskie nad wytworzoną sytuacją 
oraz nad ewentualnymi środkami, ja* 
kie należy przedsięwziąć na wypadek 
otwarcia uczelni, aby zapobiec na przy 
szlość ponownym zajściom. M. in. wd. 
wczorajszym obradowali dziekani Uni* 
wersytetu warszawskiego. Władze pro* 
kuratorskie kończą obecnie dochodzę* 
nia w sprawie ostatniej blokady na te* 
renie Uniwersytetu, w czasie której 
został zdemolowany gmach Audyto*

2 miliardy, 600 milionów franków pożyczki 
dostanie Poiska od Francji

Paryż, I . 12. (Tel. wł.) O d naszego
korespondenta w Paryżu otrzymuje­
my garść informacyj, które rzucają 
pewne światło na zawartą pożyczkę

Pożyczka podpisana została w  gnsa 
chu francuskiego MSZ. przez amba*

Odpowiedź Konwentu 00. Dominikanów
w  Żółkwi

W  dniu dzisiejszym otrzymaliśmy, 
jako odpowiedź Konwentu O O . Do* 
minikanów w Żółkwi, na nasze arty* 
kuły w sprawie sprzedaży przez ten 
klasztor ziemi polskiej w  ręce nie* 
polskie, następujące pismo:

( „Niniejszym wypowiadamy abo* 
nament „Dziennika Polskiego*1, mi* 

o o , ie prenumerata zapłacona do

godności. Oficjalnego potwierdzenia 
tej wiadomości brak.

Warszawa. 1. 12. (Tel. wł. — s. b.). 
Dziś w godzinach rannych odbyło się 
posiedzenie Koła Rolników Sejmu i 
Senatu R. P., na którym dokonano 
wyboru zarządu Koła. W  skład za* 
rządu weszli: pos. gen. Żeligowski, 
Hutten, Czapski, Hyla, Długosz, Ko* 
ciuba, Krzeczunowicz, Wróblewski, 
Mirski, Dudziński, sen.: Ryszka, 
Rdułtowski, Bisping, Seroczyński. Na 
najbliższym posiedzeniu zarządu do* 
konany zostanie w ybór prezesa Koła.

rium Maximum. Sprawę kam ą w zwią* 
zku z blokadą wytoczono przeciw 43 
osobom, w tym 33 akademikom a 10 °- 
sobom postronnym. Rozprawa odbę* 
dzie się w sądzie okręgowym w W ar­
szawie. Oskarżeni odpowiadać będą o 
zdemolowanie gmachu oraz niektórzy 
o akty teroru w stosunku do swych ko­
legów na podstawie art. 251. 3 z pośród 
akademików, którzy przebywają w are* 
szcie, ponadto odpowiadać będą za za* 
machy bombowe.

W  Poznaniu wykłady są nadał zawie 
szone. — W  Krakowie wykłady zosta* 
ną wznowione w dniu jutrzejszym.

sadora Polski Łukasiewicza i  francu* 
ministra spraw zagr. Delbosa. 

suma pożyczki ma wynosić
2,600 milionów franków. W  towarze 
mamy otrzymać 1,250 milionów, a 
w gotówce 1,350 milionów. Pożyczka 
w towarze została zrewaloryzowana o

końca bieżącego roku i  z dniem 1 
grudnia nie przyjmujemy Dziennika.

Konwent OO. Dominikanów, 2ół 
kiew, d, 30 listopada 1936.

Podpis Przeor: nieczytelny. 
Komentarze są zbyteczne. Równo*

cześnie wysyłamy pod adresem OO. 
■ Dominikanów nadpłaconą za mie* 
i siąc grudzień prenumeratę.

Polacy - Gdańszczanie 
u min. Becka

Warszawa, 1. 12. (Tel. wł. — 8, b,) 
Dziś min. spraw zagr. Józef Beck przy 
jął delegata Związku Polaków w W. 
M. Gdańsku. N a czele delegacji stał 
prezes Związku i poseł na Sejm Broni* 
sław Budzyński. W  skład delegacji 
wchodzili: radny miasta Sopot Józef 
Schwarz, mgr. Jan Weisner, członek 
zarządu Konrad Sojewski i Witold 
Nełkowski. Delegacja złożyła ministra 
wi Beckowi memoriał w sprawie poło- 
żenią ludności polskiej w M. M. Gdań­
sku. Min. Beck przyobiecał dalekc 
idące zainteresowanie się sprawą Pola* 
ków na terenie Wolnego Miasta

M/S. „Batory" płynie 
do N. Jorku

Warszawa, 1. 12. (Tel. wł. — s, b.) 
M/S „Batory" odszedł dn. 1 grudnia 
z Gdyni do NewsYorku, zabierając pa* 
sażerów, ładunek i pocztę. Statek spo* 
dziewany jest w New Yorku dnia 9 
grudnia, po czym następną podróż do 
Europy odbędzie pod znakiem odwię* 
dżin świątecznych obywateli amerykan 
skich w Europie.

Wystawa betoniarska
Warszawa. 1. 12. (Tel. wł. — s. b.). 

W  sobotę 5. b. m. o godz. 12*tej zo* 
stanie otwarta wystawa betoniarska 
w hangarach na Polu Mokotowskim, 
w Warszawie. W ystawa trwać będzie 
do 9 b. m. włącznie. W ystawa zorga­
nizowana została w  związku ze zja* 
zdem betoniarskim, jaki odbędzie się 
w tym czasie.

35 proc., a to  z tego powodu, że to­
wary podskoczyły w górę o 25 proc.

W  najbliższym czasie wpłynąć ma 
do Polski pierwsza transza pożyczki 
gotówkowej w sumie około 400 milio­
nów franków franc,, co odpowiada 
100 milionom złotych. N a specjalną 
uwagę zasługuje wysoka rewaloryza­
cja pożyczki gotówkowej, jak i  bar* 
dzo dogodne warunki spłat.

Przed wyborami w Poznaniu
Poznań, 1. 12. (PAT) Do dnia dzi* 

siejszego wpłynęły na ręce głównej ko- 
misji wyborczej cztery listy, które uzy­
skały kolejną numerację. Listę Stron* 
nictwa Narodowego oznaczono nr. 1, 
listę narodowego obozu pracy nr. 2, 
listę frontu robotniczego nr. 3, listę 
okręgowego związku obrony lokatorów 
i sublokatorów, obejmującą tylko 3 o* 
kręgi wyborcze — nr. 4
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Wielka kląska wojsk czerwonych
Tenerifa, 1. 12. (PAT) R ozg łośn ia 

powstańcza donosi: Dnia 30. 11. 27-em 
samolotów narodowych odbyło nalot 
na Madryt, bombardując objekty woj* 
skowe. N a odcinku południowym lot­
nicy narodowi bombardowali pozycje 

^przeciwnika na odcinku Sierra-Kor* 
doba.

Sevilla, 1. 12. (PAT) Gen. Qneipo 
de Liano oświadczy! w audycji radios 
wej:
. „Nieprawdą jest, że wojska rządo* 
we odniosły zwycięstwo pod Ciempo- 
zuelos. Wojska rządowe, które wy. 
siadły z pociągu pancernego, zostały 
zdziesiątkowane przez ogień karabi* 
nów  maszynowych i uciekły, porzuca­
jąc wielu poległych. Na odcinku Seria 
wojska narodowe zajęły miejscowość 
Robie Blanca. Wzywam rodziny za* 
możne do pomagania rodzinom ubo­
gich członków falangi.*1
'■ N a zakończenie audycji gen. Quei« 
po de Liano odczytał depeszę, wzy­
wającą komisję parlamentu angielskie, 
go „do zwiedzenia miast i miasteczek 
Andaluzji dla przekonania się o  okru­
cieństwach, dokonanych przez marka 
listów 11.

Berlin. 1. 12. (Tel. wł.). Korespon* 
dent niemieckiego Biura Informacyja 
nego donosi z frontu pod Madrytem: 
Dnia 30. listopada toczyły się na frona 
d e  madryckim zaciekłe walki o polo« 
żoną na zachód od stolicy miejscoa 
wość Pozuela de Alaroon. Przed po» 
łudniem artyleria narodowa ostrzeli-

Perfumeria „ DAR“
HBBSB9 BATOREGO 20
1441 poleca wszelkie artykuły 
k o s m e t y c z n o  p e r f u m e r y j n e  
SBT po n a jn iż sz y c h  cenach
Priyjmujemy siekł Centrali Obrotu Towar., Fredry'7

.WÓJT I SEKRETARZ N A  ŁAWIE 
OSKARŻONYCH

Rzeszów, 1. 12. (Tel. wł) Wczoraj 
,przed sądem okręgowym odbyła się 
rozprawa przeciw b. wójtowi gminy 
iTurpia, pow. Tarnobrzeg, Mastelarczy 
kowi, i sekretarzowi tejże gminy Br. 
Żakowi, oskarżonym o fałszerstwo i 
sprzeniewierzenie ok. 650 zł. Naduży­
cia wykryto podczas lustracji, która 
ujawniła, że kwoty wpisane na 120 
kopiach kwitów były niższe, niż na 
oryginałach, doręczonych płatnikom. 
Ponadto Mastelarczyk odpowiada je* 
szcze za nieuzasadnione i kilkumiesię* 
czne przetrzymanie kwoty 550 zł., za- 
inkasowanej tytułem opłat i podatków 
gminnych i przekroczenie prelimina* 
rza budżetowego o 105 zł. bez pokrycia 
rachunku. Rozprawa nie została za­
kończona.

P O Ń C Z O C H Y
R Ę K A W IC Z K I

S K A R P E T K I
I  S W E T E R Y

BIELIZNA DAMSKA 1 MĘSKA 
poleca najtaniej w nowootwartym magazynie

L. OLflNCZUK i 1. PICIU
L w ó w ,  p l a c  K a p i t u ln y  1. 3

1447

JASKINIA -  SCHRONIENIEM 
BEZROBOTNEGO

Rzeszów, 1. 12. (Tel. wł.) W  ut>. 
niedzielę zaalarmowano Posterunek 
P. P. w Rzeszowie, że w lesie w  Miło- 
cinie ukrywa się jakiś podejrzany o- 
sobnik. Wobec tego, że niedawno 
uciekł z więzienia rzeszowskiego nie­
bezpieczny złodziej Rejman, policja, 
mając go na myśli, udała się natych* 
miast na wskazane miejsce. Okazało 
się, że w dole, wygrzebanym w  ziemi, 
przykrytym gałęziami, mieszkał w wa* 
runkach z epoki jaskiniowej 25-letni 
bezrobotny Jan Drozd, pozostający 
bez środków do życia i wycieńczony 
głodem. Drozd przesłuchany oświad* 
czył, że nie ma gdzie zarobić a kraść 
nie umie. Nieszczęśliwym zaopieko­
wała się policja i zajęła się wyszuka- 
nięjn-mw jakiejkolwiek Erąęy

wala pozycje przeciwnika. O godz. 
14=tej ruszyły do ataku eskadry lotni* 
cze: bombardująca i myśliwska. Bom* 
by zrzucane z wysokości 600 metrów, 
wyrządziły wojskom rządowym 
ciężkie szkody. Jednocześnie ponowi* 
ły wojska narodowe atak w dzielnicy 
uniwersyteckiej. Działa narodowe o* 
strzeliwały okolice koszar.

Na rzece Manzanares doszło do 
krwawych walk. Czerwoni usiłowali 
zniszczyć ten most. W  Casa del Garn* 
po także toczyły się zaciekle walki. 
Czerwoni wprowadzają do boju co* 
raz to nowe posiłki, ale muszą cofać 
się przed naporem wojsk „narodo* 
wych“.

Paryż. 1. 12. (Tel. wł.). Korespon* 
dent Havasa donosi z Talawera de La 
Reina (po stronie powstańców): Po 
zajęciu na zachód od M adrytu pozy* 
cji strategicznych, które mają stano* 
wić bazę dla przyszłych operacyj, 
armia gen. Mola wczoraj w południe 
przerwała operacje i  do wieczora 
umacniała się nad zdobytym terenie. 
Około godz. l8=tej wojska rządowe

Wsias socialistom francuskim 
wolno i niemieckim nacjonalistom

Londyn, 1. 12. (Tel. wł.) W  związku 
z wiadomością o przybyciu do Sewilli i 
Kadyksu parotysięcznego oddziału o* 
chotników niemieckich, czynniki kom* 
petentne stwierdzają, że nie posiadają 
żadnych informacyj o tym, jakoby 
Niemcy przybyli w uniformach, lub 
formacjach wojskowych. Gdyby jednak 
że okazało się później, że Niemcy przy 
byli w formacji wojskowej, bądź też, 
że zostali wyekwipowani i uzbrojeni 
przez rząd niemiecki, to rząd W . Bry* 
tanii poważnieby nad tym ubolewał. Ze

Twórca ,,BengaIi“ i  „Peter Ibbetsona", genialny HENRY H A T H A W A Y  
zareprezentuje wkrótce na naszym ekranie swoje najnowsze arcydzieło wykortane w całości
w„=,„ral„ych w  £ |E N 1 U  SAMoTNEj S(jSny
kolorach p . t
KINO ATLANTIC

Piąć milionów funtów szt.
kosztował pożar

Londyn, 1. 12. (Tel. wł.) O godz. 4 
z rana zakończono gaszenie pożaru 
„Cristal-Palace*1. Straty, wyrządzone 
przez katastrofę, szacowane są na 145 
miliona f. st.

Londyn. 1. 12. (Tel. wł.). Dotych* 
czas nie zdołano ustalić przyczyn po* 
żaru pałacu „Cristal". Dyrektor gma* 
chu zapytany o zdanie, oświadczył, że 
pożar powstał najprawdopodobniej 
skutkiem wybuchu gazu świetlnego. 
Pałac był ubezpieczony w jednym z 
towarzystw asekuracyjnych, lecz 
suma, która zostanie wypłacona w 
malej tylko części pokryje koszty od* 
dowy, które rzeczoznawcy obliczają 
na 5 milionów funt. szt.

Oszałamiające cyfry
w  zw iązku z  produkcją filmu „Anthony Adverse“
Choć dawno przyzwyczailiśmy się 

dó faktu, że wszystko, co amerykań­
skie, jest zawsze wielkie pod wzglę­
dem cyfr i liczb, to jednak cyfry, zwią 
zane z wyprodukowaniem przez wy* 
twórnię W arner Bros, głośnego arcy­
dzieła „Anthony Adversc", który wła­
śnie obecnie wyświetlany jest w Eu­
ropie równocześnie- z Ameryką, wpra* 
wiają w nowe zdumienie.

A  więc „Anthony Adverse“ wypro* 
dukowany został według powieści 
Herveya All-na, która w różnych ję­
zykach wydana została w nakładzie 
3 milionów egzemplarzy oraz była 
drukowana w odcinkach w 30 różnych 
dziennikach. Według przypuszczał* 
nych obliczeń tę najpopularniejszą po- 

J_wieść ostatnich lat przeczytała około

przeszły do natarcia na południe od 
Madrytu, kontratak ten odparto. Ba* 
terie „narodowe*1 wznowiły wczoraj 
kanonadę. Artyleria rządowa wieczo* 
rem ostrzeliwała silnie Carabanchel 
Bajo.

Samoloty „narodowe'1 bombardo­
wały wczoraj północne dzielnice sto* 
licy, a później okolice dworca Las De* 
licias, gdzie — jak sądzą — znajdują 
się baterie dział rządowych. O godz. 
17=tej kanonada wzajemna ustała. Do 
północy słychać było tylko strzelani* 
nę karabinów maszynowych z domów, 
zajętych przez milicję rządową na ro* 
gu Paseo de Ronda i  Paseo Blanco.

Na innych odcinkach — prawie cał* 
kowita cisza.

Salamanka, 1. 12. (PAT) Komunikat 
głównej kwatery powstańczej z dnia 
30. 11. o godz. 24-ej:

Operacje pod Pouelo de Alarcon zo­
stały zakończone. Pomimo silnego o* 
poru przeciwnika zdobyliśmy dwa 
czołgi. Przeciwnik stracił 200 pole* 
głych na odcinku pod Humeda.

względu jednak na ograniczenia i za­
kazy wyjazdów, istniejące w Niem* 
czech, wydaje się, że rząd niemiecki 
poczynił tym ochotnikom specjalne u- 
łatwienia, aby umożliwić im dotarcie 
do Hiszpanii.

Chociaż więc rząd W . Brytanii jest 
wiadomością o przybyciu Niemców bar 
dzo zaniepokojony, jednakże niektóre 
koła podkreślają, że ochotnicy francu­
scy już niejednokrotnie w znacznej li* 
czbie przekraczali granicę francusko* 
hiszpańską.

SIDNEY w głów, roli
KINO ATLANTIC

„Cristal-Paince
Przeszło 100-tysięczny tłum, który 

się zebrał w  nocy na ulicach sąsiadu* 
jących z płonącym pałacem, zaczął się 
w godzinach rannych rozchodzić. 
Ludność ewakuowana w nocy z do* 
mów położonych w sąsiedztwie poża* 
ro, otrzymała zezwolenie na powrót 
do swych mieszkań.

P R Z E W ID Y W A N Y  PR Z E B IE G  
P O G O D Y

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym 
z przelotnymi opadami. Nocą przy* 
mrozki, dniem temperatura w pobli* 
żu 0. Silne, i  porywiste wiatry północ* 
no*zachodnie i zachodnie.

50 milionów ludzi. W, angielskim wy­
daniu powieść ta ma 1.224 stronice 
(495.000 słów).

Film, który wytwórnia Warner 
Bros, nakręciła według tej powieści, 
jest najdłuższym z dotychczasowych 
filmów jednoseriowych. M a on mia­
nowicie 4.000 metrów długości, a czas 
jego wyświetlania wynosi wraz z pro* 
logiem 180 minut.

Dalej „Anthony Adverse“ pochwa* 
lić się może fantastyczną liczbą 412 
wielkich scen, zaś ogólna ilość scen w 
filmie wynosi 785.

W  filmie udział bierze 2.642 akto* 
rów, mężczyzn, kobiet i  dzieci. Z  
aktorów o znanych nazwiskach, afisz 
wymienia aż 98. N a czele tego naj* 
wjększego- w; dziejach filmu j a s n e j

stoją Fredrich March, Olhrta de Ha* 
villand (bohaterka „Kapitana Bloo* 
da“), Anita Loulse (znana z filmów 
„Sen Nocy Letniej" i „Pasteur") oraz 
Claude Rains (słynny „Niewidzialny 
Człowiek").

Akcja „Anthony Adverse“ rozgry* 
wa się na trzech kontynentach, a mia­
nowicie w  Europie, na Kubie i  w 
Afryce. W  scenach egzotycznych bio* 
rą udział prócz tego tubylcy tych 
krajów.

Reżyser Mervyn Le Roy (twórca 
słynnego „Zbiega" z Paulem Muni). 
realizując „Anthony Advetse‘‘ zużył 
240.000 negatywnej taśmy. Sam więc 
surowiec w przeliczeniu na naszą 
walutę kosztował ćwierć miliona zło* 
tych.

1085 dni trwały prace przygoto. 
wawcze do realizacji, zaś 190 dn i i 
48 nocy trwał sam proces filmowania

Zbudowano specjalnie 131 wielkich 
dekoracyj. Niektóre z nich przedsta* 
wiają całe ulice, a nawet miasta.

Negatyw obrazu został zaasekurowa 
ny w  jednym z angielskich towa* 
rzystw na sumę 5,500.000 dolarów, 
taka jest bowiem szacunkowa war* 
tość filmu.

Wspaniały ten film już wkrótce hę* 
dzie wyświetlany w  kinoteatrach: 
„KOPERNIK" I „MARYSIEŃKA".

A u s t r ia  s i ę  z b r o i

Warszawa, 1. 12. (Tel. wł. -  s. b.) 
„United Press" podaje: Zarówno Wło* 
chy jak i Niemcy starają się obecnie 
uzyskać zamówienie na dostawę bron: 
dla Węgier i Austrii. Rząd austriacki 
zamówił we Włoszech ostatnio większą 
ilość samolotów, jednakże dostarczone 
samoloty w liczbie 37 nie zadowoliły 
dowództwa austriackich sił zbrojnych, 
ponieważ samoloty były starszych ty* 
pów. W  tych warunkach widoki Nie* 
mieć na dostawę wzrosły. Ogólnie są* 
dzą, że nowy układ handlowy, który 
ma być zawarty między Niemcami a 
Austrią, będzie zawierał klauzulę w 
sprawie wymiany różnych materiałów 
austriackich na materiał wojenny, po* 
chodzenia niemieckiego wartości 60 m i 
lionów szylingów.

ODNALEZIENIE TAJEMNICZYCH 
ZWŁOK

Stanisławów, 1. 12. (Tel. wł.) One- 
gdaj na terenie gromady Pawełcze, 
pow. Stanisławów, znaleziono w lesie 
złożone w okopie wojennym nagie 
zwłoki mężczyzny. Czaszka denata zo­
stała zgruchotana przy pomocy sie­
kiery lub innego podobnego narzę* 
dzia. W  pobliżu znaleziono stary, zni* 
szczony popielaty kapelusz. Identycz­
ności zwłok nie udało się stwierdzić. 
Dalsze dochodzenia w toku.

POBICIE ZA  W ZIĘCIE U DZIAŁU 
W  ZABAWIE T. S. L.

Tarnopol, 1. 12. (TeL wł) W  Pokro* 
piwnej, pow. Tarnopol, na zabawie 
weselnej u  Zofii Góral pobito Grze­
gorza Gwidę za wzięcie udziału w  za­
bawie tanecznej, urządzonej przez 
Czytelnię T. S. L. Sprawców pobicia 
Iwana Powroźnika, Andrzeja Szkol­
nego i  Mikołaja Lenia z Pokropiwnej 
odstawiono do dyspozycji sądu grodz 
kiego w Tarnopolu.

Umowa podpisana
W ieść niestw ierdzona po ruszy ła  miasto 
B o  o  tein  w  pism ach niem a a n i słowa, 
M ianow icie, że nasz  Św ięty M ikołaj 
N a  k ilka  godzin dziś p rzyby ł do  Lwowa. 

I  p rzyby ł faktycznie, lecz n iepoznany 
M im o sw ojej białej b rody  (to  sztuka)
I  kaza ł się zawieść n a  M ikołaja  
P ro sto  do  cukierni Gubernarczufea.

Podp isał umowę z  G ubernarczukiem  
N a  dzień  Imienin, n a  szóstego grudnia  
W  celu dostaw y w agonu słodyczy.
D la  grzecznej dziatw y, k tó ra  Lwów żalu*

dnia.
W  no cy  piątego, n a  g rudnia  szóstego 
G d y  z jedzie O n z niebios n a  lw ow ską zie< 
O bdarzy  cukrami G ubernarczuka [mię 
N asze  przemiłe, lw owskich dzieci plemię, -
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s n o rs ^ g
In ic ja ty w a  jed n eg o  z p ism  warszaw 

w sk ich  ( „ A B C " ) ,  cy tow ana  onegdaj 
n a  n aszy ch  łam ach , w  sp raw ie  u  j a- 
w n i e n i a  i  z l i k w i d o w a ć  
n i a  m a s o n e r i i  w  P o l s c e  — u* 
d e rza  b o d a j w  na jis to tn ie jszy  p u n k t 
naszego  życ ia  n ie  ty lk o  p o litycznego .

N ie  u zn a jem y  w p raw d z ie  p o g ląd u , 
k tó ry  z  p o d z iw u  g o d n y m  u p o re m  gło» 
s i o s ta tn io  p u b lic y s ty k a  S tr. N aro* 
do w eg o , że  P o lsk a  je s t  m a m ą  m a- 
so ń sk ą  in try g ą : p . M o r a w s k i  
u trzy m u je , że cała  n iem al ty siąc le tn ia  
h is to r ia  n a szeg o  N a ro d u  i  P ań stw a  
b y ła  tw o re m  zw y cza jn y ch  m asoń- 
sk ic h  in try g ; p .  G i e r t y c h  tw ie r ­
dz i, że p o w s ta n ia  w  19 w iek u  w yw o- 
lane  celem  o d z y sk a n ia  n iepod leg łośc i 
p ań s tw o w e j b y ły  rów n ież  in try g ą  
m aso n e rii; a  „ W a r s z a w s k i  
D z i e n n i k  N a r o d o w y * 1 nap isa ł 
k ilk an aśc ie  d n i tem u , że n a w e t pow - 
s tan ie  p ań s tw a  p o lsk ieg o  w  r. 1918 
b y ło  p o p ro s tu  d o b ry m  kaw ałem  ma*
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sońsk im  z ro b io n y m  n a  z ło ść  k a to lic ­
k ie j A u s tr j i  i  ca rsk ie j R o s ji.

T e g o  ro d z a ju  „h istoriozofia*1 k o li­
d u je  p rz e d e  w szy s tk im  z  p t y m w  
t y w n y m  p o c z u c i  e m  w ł a s ­
n e j  g o d n o ś c i  i  w a r t o ­
ś c i  n a r o d o w e j ,  b o  g d y ­
b y  p rz y ją ć  te o r ie  p p .  M o raw ­
sk ich  i  G ie r ty c h ó w  za obow iązu jące, 
to  N a ró d  p o lsk i,  k tó ry  m a  przecież 
za  so b ą  w sp a n ia łą  h is to r ię  stuleci, 
o k aza łb y  s ię  zaledw ie nęd zn y m  narzę 
dz iem  o b c y c h  sił, n ie  da jącym  żadnej 
g w aran c ji w  ty m  k ie ru n k u , czy  ty m  
narzędz iem  n ie  je s t  tak że  dz isia j i 
n ie  będ z ie  n im  w  p rzyszłości. Jeżeli 
b o w iem  w szy scy  k ró lo w ie  i  m ężow ie 
s ta n u  p o lscy  n ie  w y zw olili się z p o d  
w p ły w ó w  m aso ń sk ich  i  o d d a li na  ich  
łu p  w łasne  p a ń s tw o , jeżeli tysiączni 
b o h a te ro w ie  w szy s tk ich  p o w stań  na­
ro d o w y c h  b y li  ty lk o  śm ieszną ig rasz­
k ą  w  rę k u  m asonerii, to  N a ró d  p o l­
sk i, m ając  dz is ia j w  zapasie  zaled­
w ie  p a n ó w  M o raw sk ieg o , G ie r ty ­
cha, a n a w e t p . B ieleckiego — p o w i­
n ien  z rezy g n ac ją  zam knąć  sw o je 
k a r ty  i  am b ic je , b o  oczyw iście , jeśli 
m aso ń sk im i figu ram i b y li  tam ci n a j -  
w i ę k s i ,  t o  jakąż gw arancję  lepszej 
p o d  ty m  w zg lęd em  przysz łośc i m ogli 
d aw ać  d w a j czy trzej p an o w ie  ze 
S tr. N a ro d o w e g o . N a  szczęście 
n ik t nie b ie rze  p o w ażn ie  p seu d o h i- 
sto ry czn v ch  e lab o ra tó w  p isa rzy  S tr. 
N a ro d o w e g o , co św iad czy  o  ty m , że 
N a ró d  n a sz  m a  poczucie  zarów no  
sw o je j w a rto śc i h is to ry czn e j, jak  
god n o śc i.

In n a  sp raw a  z  p o s tu la tem  u ja w ­
nienia i  z lik w id o w an ia  m asonerii w  
Polsce. M aso n e ria  je s t s i ł ą  r e a l ­
n ą ,  o d g ry w a jącą  dużą, nieraz decy ­
dującą ro lę  w  n iek tó ry ch  p aństw ach , 
jako  m ięd zy n a ro d o w y  zw iązek  t a j ­
n y  dz ia ła  ty lk o  za  ku lisam i, aczkol­
w iek  is tn ie ją  k ra je , w  k tó ry c h  m aso ­
neria  n ie  u k ry w a  s ię  i  w y s tęp u je  z

Poetyka M o kń w  międzynarodowych 
a przym ierze polsko-rumuńskie

Składa się czasem, że dwa niezależne . 
od siebie zjawiska łączą się w pewną 
całość i uzupełniając się — tworzą do- I 
piero pełny obraz. Tak się właśnie' zło­
żyło, że podczas pobytu w Warszawie 
rumuńskiego ministra spraw zagranicz­
nych p. V i c t r a  A n t o n e s c u ,  świa 
tu  rozgłoszono wiadomość o podpisa­
niu japońsko-niemieckiego układu o 
wspólnym zwalczaniu komunizmu.

Oczywiście, że oba wydarzenia nic 
ze sobą nie mają wspólnego — przypa­
trzywszy się jednak uważniej ich kon­
sekwencjom i wniknąwszy w głębsze 
ich znaczenie, łatwo dochodzi się do 
przekonania, że zestawiając obok sie­
bie fakt scenientowania pierwszych zrę 
bów m i ę d z y n a r o d o w e g o  b lo ­
k u  antykomunistycznego z faktem oży 
wienia i wzmocnienia obronnego p o l ­
s k o - r u m u ń s k i e g o  p r z y m i e ­
r z a ,  otrzymuje się pewien przejrzysty 
obraz aktualnej sytuacji europejskiej.

Przewidywane już przed rokiem 
przez kierownictwo polskiej polityki za 
granicznej powstawanie wrogich blo­
ków państw o sprzecznych podstawach 
ideologicznych ustrojów wewnętrznych, 
rzeczywiście zaczyna się realizować. Po 
zycja Polski wobec tych ruchów jest u-

o tw a rta  p rzy łb icą , re je s tru jąc  p u b li­
cznie sw o je  o rgan izac je  i  ich  d z ia ła l­
ność.

O  n ic  w ięcej w  Polsce n ie  chodzi. 
U  nas m aso n eria  działa  ty lk o  jak o  
ta jn y  zw iązek  i  w  ty m  charak te rze ,

Apaszki wełniane r  6 O  
w modnych deseniach g O
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p o d o b n ie , ja k  w  in n y c h  k ra jach  p o ­
s ia d a  o d  p ie rw szy ch  la t  is tn ien ia  
p ań s tw a  p o lsk ie g o  sw o je  w p ły w y . 
T k w i w  ty m  d u że  n iebezpieczeństw o 
d la  życia P o lsk i,  po n iew aż  w  te n  
sp o só b  p ew n a  k a te g o ria  z jaw isk  i 
ich  sp raw cy, z jed n e j s tro n y  u ch y la­
ją  się o d  k o n tro li ,  z  d ru g ie j zaś, 
w sp ó łd z ia ła jąc  ze  sw o ją  m iędzyna­
ro d ó w k ą , m aso n e ria  p o lsk a  o d d a je  
w p ły w  n a  życie p o lsk ie  czynn ikom  
o b c y m ,  a  n a w e t w r o g i m  P olsce. 
Jed n o  i  d rug ie  je s t  n iedopuszcza lne  ! 
w  szanującym  się  p ań stw ie . W a r to  
p o d  ty m  w zg lędem  p rzypom nieć  sta 
n o w isk o  M a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o  w  
sp raw ie „ob cy ch  agentur*1, k tó ry c h  
t y p o w y m  rep rezen tan tem  fest w ła  
śn ie  m asoneria  i  je j agenci.

N o w o czesn y  p o rz ą d e k  i  u s tró j w y  
m agają  za ró w n o  j a w n o ś c i  dz ia ­
łan ia  i  jaw nej o d p o w i e d z i a l n o  
ś c i  w  życiu  n a ro d o w y m , ja k  r ó ­
w nież w yk lu cza ją  w p ły w  o b cych  sił 
n a  w łasne, n a ro d o w e  in te resy .

Jeżeli w  P o lsce  zakazana je s t dz ia ­
ła lność  partii kom un istyczne j, to  
n i e m a  ż a d n e j  r a c j i ,  a b y  t o ­
l e r o w a ć  d z i a ł a l n o ś ć  m a s o ­
n e r i i ,  ja k  w o g ó le  zw iązków  ta j ­
nych .

Pow szechnie  m ów im y sob ie  na  
uch o  i  w sk azu jem y  naw et ludz i, k tó

O S T A T N I E  N O W O Ś C I
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stalona i to nie ustalona w „ostatniej 
chwili'*, ale ustalona w myśl zasadni­
czych podstaw całej polskiej polityki 
zagranicznej. Polska nie ma zamiaru 
przyłączyć się do żadnego z tych blo­
ków i nie ma zamiaru przeciwstawiać 
się żadnemu z nich. Nie uważa Polska, 
że międzynarodówkę komunistyczną 
zwalczać należy przez utworzenie in­
nej, przeciwstawnej komunizmowi mię­
dzynarodówki. Polska potrafiła prze­
ciwstawić się zbrojnie maszerującym 
na Zachód siłom komunistycznym i po 
trafi im przeciwstawić się nadal. Potra­
fi akcję Kominternu zwalczać u  siebie 
w domu wszelkimi środkami, mobilizu­
jąc w tym celu swoją opinię publiczną 
i wszystkie rozporządzalne siły. Jest je­
dnak dla Polski rzeczą oczywistą, że 
tworzenie bloków państw — nie leży 
w interesie pokoju Europy, że — wręcz 
przeciwnie — może się do zburzenia 
pokoju walnie przyczynić.

Nie jest Polska wcale na tym swo­
im stanowisku o s a m o t n i o n a .  Nie­
dawna podróż ministra Becka do Lon­
dynu wykazała, że stanowisko Polski 
jest w pełni podzielane przez Wielką 
Brytanię. Przyłącza się do tego stano­
wiska w sposób z każdym dniem bar-

rzy  dz ia ła ją  w Polsce z  ram ien ia  m a­
sonerii. L udz ie  ci w y w ie ra ją  n ie je ­
d n o k ro tn ie  o g ro m n y  w p ły w  n a  r ó ­
żne dz ied z in y  życia  p o lsk ieg o , n a d ­
szed ł w ięc  ju ż  n a j w y ż s z y  c z a s ,  
a b y  ak c ja  ta  została  u ja w n io n a  i  zd e ­
m ask o w an a .

T rz e b a  s tw orzyć  sp ec ja ln ą  u staw ę, 
k tó ra  —  p o d o b n ie  jak  w  in n y ch  k ra  
jach  —  n ak azu je  u jaw n ien ie  zw iąz­
k ó w  m asońsk ich  i  n ależących  d o  
n ich  lu d z i, p o  czym  d z ia ła ln o ść  ich  
p o d d a n a  zostan ie  tak ie j sam ej k o n ­
tro li ,  ja k  reszta  życia  pub licznego .

R ę k a w i c z k i  ł 
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Je s t  to  p o s tu la t,  k tó ry  w  obecnej 
chw ili je s t  szczególnie ak tu a ln y  i 
d o jrza ł w  pełn i d o  realizacji.

C ałe  życie p o lsk ie  w in n o  to czy ć  
się  n a  jaw nej, o tw arte j aren ie . D o ­
tyczy  to  n ie ty lk o  m aso n e rii, ale 
w o g ó l e  k a ż d e j  m a f i i ,  jak ak o l­
w iek  ro zw ija  d z iś  w  P o lsce  akc ję . 
O czyśc i to  a tm osferę, u ja w n i n ie je ­
d n ą  ta jem nicę  n iezrozum ia łą  obec­
n ie  d la  społeczeństw a, a  rów nocze­
śn ie  będ z ie  m ia ło  n ap ew n o  p ra k ty ­
czne znaczenie n a  co d z ień : n ie jed n a  
n i e d p o w i e d z i a l n a  decyz ja , 

k tó ra  zap ad a  dziś w  podz iem iach  
ta jn y c h  zw iązków , u fn a  w  b e z k a r­
n ość , zostan ie  zaham ow ana , jeżeli za 
k o n sekw encje  trzeb a  b ę d z ie  sk ład ać , 
p u b l i c z n y  rachunek .

S k o ro  w ięc p o s tu la t  u jaw n ien ia  
m aso n e rii zosta ł raz  p o s ta w io n y  na  
p o rz ą d k u  dziennym , na leży  g o  zre­
alizow ać. I  d o p iln o w ać , a b y  s ię  to  
w  najb liższym  czasie sta ło .

M A R  C Z E R .

dziej widoczny Francja, choć ulega­
jące Moskwie kierownictwo francuskiej 
partii komunistycznej pragnęłoby socja 
listów i radykałów popchnąć w kierun 
ku przeciwnym. Opór premiera Bluma 
i jego rządu z ministrami Delbosem i 
Daladierem na czele nie słabnie jed, 
nak, do czego w wielkim stopniu przy­

czyni się niedwuznacznie wrogie wobec 
międzynarodówek stanowisko Anglii i 
Polski, jako sprzymierzeństwa Francji.

Obecnie — po zdeklarowaniu się ró­
wnież Belgii po stronie „antybloko- 
wej" — przyniosła właśnie wizyta mii 
nistra Antonescu w Warszawie „do- 
szlusowanie" Rumunii — a  to bardzo 
ważne.

R u m u n i a  bowiem, po prostu ze 
względu na wymagania zdrowego roz­
sądku i realnej myśli politycznej —jest 
najbardziej naturalnym sprzymierzeń­
cem Polski we wschodniej połaci Euro­
py. Polska i Rumunia tworzą ścianę 
na wschodzie Europy, a sojusz ich i 
współdziałanie jest najlepszą gwaran­
cją pokoju i utrzymania równowagi w

G a rn itu r  b ie ­
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rejonie, położonym pomiędzy hitlerowi 
skimi Niemcami i bolszewicką Rosją.

Ten naturalny związek nie może być 
naruszony, choć chwilowe błędy takty­
ki politycznej skierowały Rumunię 
przejściowo — i na szczęście pozornie 
tylko — w stronę niewłaściwą.

Współdziałanie polsko-rumuńskie ni­
komu nie grozi, nikogo nie niepokoi, a 
celem jego jest nie oddanie nikomu te­
go, co polskie lub rumuńskie i to je­
szcze, by nie stanąć po żadnej ze stron, 
prowadzących ze. sobą „wojnę ideolo­
giczną", bo wojna taka prowadzi cza­
sem i do wojny bez cudzysłowu...

Dobrze się stało, że właśnie pierwsze 
osiągnięcia w dziedzinie formowania 
wrogich międzynarodówek zbiegły się 
z momentem ożywienia sojuszu polsko- 
rumuńskiego.

Siły konstruktywne cywilizacji euro* 
pejskiej krzepną.

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„DZIENNIK POLSKI**
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Centropapier —  kartel przemysłu
R o k  m ija, ja k  op in ia  publiczna po* 

suszona została sp raw ą karte li i  nie 
by ło  p raw ie pism a w  Polsce, k tó reby  
w  te j spraw ie n ie  zabrało  głosu, usto* 
sunkow ując się z m ałym i ty lko  wyjąt* 
kam i zupełnie negatyw nie do  syndy* 
katów . W  rezultacie te j kam panii kat* 
te le  wzgl. porozum ienia handlow e zo­
sta ły  rozwiązane, natom iast kartele 
przem ysłow e praw ie w  całości się u* 
trzym ały.

P rzechodząc n a  jed en  odcinek skat* 
telow anego przem ysłu krajow ego, a 
m ianowicie papierniczego, dowiaduje* 
m y  się, że karte l ten  zorganizow any 
w  „Centropapier*1 został ostatnio 
spro logow any n a  d alsze 3 la ta  t  j .  do  
końca 1939 roku , p rz y  czym nastąpi* 
ły  pew ne zm iany w  przydziale  kon* 
tyngentów . Pertrak tacje  w  spraw ie 
spro longow anie karte lu  trw ały  przez 
szereg m iesięcy i b y ły  dość ciężkie, a  p ro  
w ad z ił je  rzeczowo w icepr. Stypińsld. 
Fab ryk i, k tó re  przez czas trw an ia  kar* 
telu  n ie  pracow ały, — odstępując 
sw ój p rzydział innym  pracującym  fa« 
b rykom  — zostały  obecnie wyelimi* 
now ane, a  ich kon tyngen t przydzielo* 
n o  fabrykom , k tó re  podczas trw ania  
k arte lu  rozbudow ały  się, kupując no* 
w e m aszyny i  udoskonalając  p ro d u k ­
cję. W  ty m  stanie rzeczy fab ryka 
Steinhagena musiała uzyskać dominu* 
jące stanow isko, bo  je s t  to  jedna z 
niew ielu fab ryk , k tó ra  sta le  się rozbu* 
dow uje i  udoskonala.

P rzystępujem y obecnie do  zanalizo* 
w an ia  działalności i  sk u tk ó w  karte lu  
za czasokres jego  pięcioletniego trwa* 
n ia . W  tym  miejscu m uszę się powo* 
łać n a  częste, b o  form aln ie  n ie  ustają* 
ce naw oływ ania różnych  czynników  
d o  zacieśniania „nożyc", d o  sukce* 
syw nego zrów nania cen w yrobów  
przem ysłow ych z cenam i p roduk tów  
ro lnych.

O tó ż  w  tym  k ie runku  śmiało stw jer 
dzić  m ożna, że karte l papierniczy bar* 
d z o  w iele zdziałał, gd y ż  porów nując 
obecne ceny papierów  z  cenami z ma* 
ja  1932 r . ,  t  j. z czasów  zaw iązania 
kartelu , w idzim y w ielk i ich spadek. 
D la  p rzyk ładu  przedstaw iam  różnicę 
cen w  dw óch zasadniczych papie* 
rach'.

P ap ier gazetow y ro tacy jny , k tó ry  
kosztu je  obecnie 39 groszy  franco sta­
cja  odbiorcza, kosztow ał 1. m aja 1932 
r .  — 57,2 groszy  za 1 kilogram . Róż* 
nłca w cenie w ynosi ok o ło  45 proc.

P ap ie r bezdrzew ny zeszytow y, któ* 
ry kosztu je  obecnie 87,2 groszy za  1 
kilogram , kosztow ał 1. m aja 1932 r. — 
14950 za 1 kilogram  rów nież franco 
stacja  odbiorcza. W  ty m  w ypadku  
różnica jest jeszcze w iększa, b o  do* 
chodzi d o  72 proc.

Jeśli się uw zględni, że pow yższe 2

papierniczego
gatunk i papieru  są  artykułam i pierw* 
szej po trzeby, m ożna osądzić donic* 
słość ta k  w ydatnej zniżki. S ku tk i te* 
g oż  chyba same za ' siebie: m ów ią, bo 
jeśli gazeta w  1932 ro k u  kosztow ała 
25 groszy, t o  dziś kosztuje ju ż  15 i  10 
groszy, a  zeszyt szko lny  k tó ry  wów* 
czas kosztow ał najm iiiej' 10 groszy , ko* 
sztu je  obeonie 5 groszy.

A  teraz podejdźm y do  te j sp raw y  
z  drugiej strony.

Jak  się tak a  w yb itna  zn iżka odbiła 
n a  produkcji, n a  h and lu  i  w ogólc na 
całym  ryn k u  papiern iczym ? Uzdro* 
w iła  sto sunk i w  całej b ranży  i  dopro* > 
w adziła  d o  nadzw yczajnej koniunktu* •

C A PELLO C 4
„ V E R D I "

LIC. RADICFABRiK INSELEN WIEN
5 lampowa luksusowa suoerheterodyna jest 
bezsprzecznie n a jle p s z y m  odbiornikiem 
llllllllllllllllll radiowym na rok 1937 llllllllllllllllll
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ry, lepszej n iż  za czasów naszej „pro* 
sperity "  z 1929 r., ta k  stale podkreśla­
n e j w  spraw ozdaniach b. doradcy  
finansow ego p. D evey‘a. N a  kartelu  
papiern iczym  w idzim y, że p rz y  celo* 
w y m  i rozum nym  k ierow nictw ie ko* 
rzyści z niego czerpie, n ie  ty lk o  pro* 
ducen t ,ale i  konsum ent, czytający w 
zapadłej dziurze kresow ej d z  en m k  za 
10 groszy i  n a  ubogim  uczniaku  z za* 
padłej w iejskiej szkoły.

N ie  m ożna rów nież om inąć spraw y 
dochodow ości skarb  ow o » państwo* 
w ej i  w p ływ u  tego  zjaw iska na ak« 
tyw ność naszego b ilansu  handlow ego. 
P rzed  pow staniem  „C en tropap ieru -" 
p ro d u k cja  kra jow a n ie  p ok ryw ała  w 
zupełności całego zapotrzebow ania. 
Sprow adzaliśm y w tedy  pap ie ry  z Cze* 
chosłow acji, A ustrii i  N iem iec, płacąc 
za  to  w yw ożonym  z Polsk i złotem 
w zgl. w alu tą  zlotow ą. O dbija ło  się to  
d o ść  niekorzystn ie  n a  naszym  bilan* 
sie  płatniczym . — P o  objęciu  całej 
p ro d u k c ji w  ram y „C entropapieru", 
sukcesyw nie fab ry k i się rozbudow ały , 
lokow ały  d o chody  w  dalszych inwe* 
stycjach, rozm aitych ulepszeniach i  
dop row adziły  d o  tak iego  stanu , iż 
d z iś  n ietylko, że bezw zględnie we 
w szystk ich  gatunkach  pap ie ru  jesteś* 
m y  nieuzależnieni o d  zagranicy i bez* 
w zględnie sam ow ystarczalni, ale jesz* 
cze bardzo  pow ażne ilości pap ie ru  eks 
p o rtu jem y  d o  zam orskich k rajów , 
przyczyniając się w  ten  sposób  do 
uzdrow ienia  naszej w alu ty  i  bilansu 
płatniczego.

Tyle, co d o  dotychczasow ej działał'*

ności ka rte lu  papierniczego. Jak  rozw i 
jać się będzie  działalność „Centropa* 
pieru  w  spro longow anym  obecnie 
trzechleciu, tru d n o  przewidzieć, tym  
bardziej, że podstaw ow e surow ce te* 
go przem ysłu, ja k  drzew o i  szm aty, 
o d  szeregu m iesięcy bardzo  pow ażnie 
zw yżkują. D otychczasow a jed n ak  dzia 
łalność kierow niczych w ładz „C en tro ­
p ap ie ru"  i  ich dotychczasow ego do* 
św iadczenia pozw ala ją  przypuszczać, 
że z w ytw orzonej obecnie d la  nich 
sytuacji w ybrną  pom yślnie, uwzględ* 
niając, ja k  dotychczas, ogólne stosun* 
k i gospodarcze, jako też  siłę nabyw cza 
konsum enta. K ierow nictw o karte lu

spoczyw a w  rękach  wiceprezesa Sty* 
p ińskiego i  now ego generalnego dy* 
rek to ra  handlow ego K ozłow skiego.

Żałow ać należy, że inne  kartele 
dotychczasow ej swej dzi& ^iaofcł 
n ie  w ykorzystały  n a  rozbudow ę 
ich w arsztatów  pracy. I N 2 .  JOT-Ł.

WALUTY
Lwów, dnia 1 grudnia 

merykańskie 5.31 — 5.28, dolary kanadyj* 
skie 5.30 i  pół — 527 i pół, floreny holen* 
derskie 289.60 — 287.90, franki francuskie 
24.84 — 24.70, franki szwajcarskie 122.25 — 
121.45, funty angielskie 26.12 — 25.96, gul* 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony cze. 
skie 17.70 *— 17.20, korony duńskie 116.59 
— 115.75, — korony norweskie 131.13— 
130.15, korony szwedzkie 13458 — 133.60, 
liry włoskie 2520 — 24.60, marki fińskie — 
11.52 — 11.00, marki niemieckie 114.00 — 
107.00, szylingi austriackie 95.50 — 94.50, 
marki niemieckie srebrne 122.00 — 115.00.

AKCJE
Bank Polski 109.00 — 109.50. Cukier — 

30.00, Lilpop 14.50 — 1425, Ostrowiec, se» 
ria A  28.50, Starachowice 35.00.

Tendencja nieco mocniejsza.”

SAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza emisja 

67, druga emisja 66, serie nie notowane, 
5 proc. poż. konwersyjna 51.75, 6 proc. poż. 
dolarowa 6750 — 69.00 — 67.50, 4 proc, 
poż. premiowa dolarowa 46,65 — 4650, —

7 proc. poż. stabilizacyjna 475.00 — 475.00 
ost drobne, kupon 6429.

Tendencja mocniejsza;

DEWIZY
Belgia 89.45 -  89.63 _  8927, Berlin -  

212.78 -  211.94, Gdańsk 100.20 -  99.80. 
Amsterdam 288.90 -  289.60 -  288.20, 
Kopenhaga 116.30 -  11659 — 116.01, -  
Londyn 26.05 -  26.12 -  25.98, N. Jork 
czeki 550 i  jedna czwarta — 551 i pół — 
5.29, N. Jork kabel 550 i pól -  551 i 
trzy czwarte — 529 i jedna czwarta, Oslo 
130.80 -  131.13 -  130.47, Paryż 24.78 -  
24.84 -  24.72, Praga 18.78 -  18.85 -  18.73, 
Sztokholm 134.25 -  134.58 -  133.91, Zu. 
rych 121.95 -  122.25 -  121.65, Wiedeń -  
99.20 — 98.80, Mediolan 28.02 — 28.12 -  
27.92, Helsinki 11.52 — 11.46. Montreal 5.30 
i trzy czwarte — 528 i jedna czwarta.

Tendencja niejednolita.
LONDYN. N. Jork 491, Paryż 105.16, — 

Mediolan 93.18, Belgia 29.07, Zurych 2156 
1 jedna czwarta, Amsterdam 901 i pół, skan. 
dynawskie bez zmiany. Berlin 12.20 i pół.

PARYŻ. N. Jork 21.41, Londyn 105.15, 
Mediolan 113 00, Belgia 361.87, Zurych — 
492.25, Berlin 865.00.

ZURYCH. N. Jork 435 i jedna ósma, 
Londyn 21.36, Paryż 2051 i pół, Mediolan 
22.97, Belgia 73.55, Amsterdam 236.70, O« 
sio 107.35, Kopenhaga 95.35, Sztokholm 
110.15, Berlin 175.00.

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na Giełdzie obroty w pszenicy, fęezmie*

niu, owsie, życie, mące oraz egzekutywna 
sprzedaż owsa. Pszenica, żyto, jęczm'eń po* 
drożały. Tendencja naogół zwyżkowa, u* 
sposobienie spokojne. Ceny loco wagon 
Lwów: pszenica jednol. czerwona 23 25— 
23 50, zbiór, czerwona 22.75—23, jednol. 
biała 23-23.25, zbiór, biała 22.50-22.75, 
żyto standart I. 18.50-18.75, II. 18.25-18.50 
jęczmień jednol. 20.75—21, przemiałowy 
20—20.25, pastewny 19.25—19.50. Inne kur* 
sy niezmienione.

GIEŁDA NABIAŁOWA 
Za 1 litr:
mleka pełnego na miarę 0—22 gr.
mleka w but. z dost. do domu —26 gr. 
śmietany kwaśnej 1.00—1.20 zł.
śmietany słodkiej kawowej 0.80 zł.
Za 1 kilogram:
masła deserowego z bloku 5.20 zł.
masła stołowego 3.00 zł.
masła kuchennego 2.80 zł.
za 1 kopę jaj powyż. 50 gr. 5.40—5.70 zł. 
za 1 kopę jaj poniżej 50 gr. 4.80—0.00 zł.

FRANCUSKO POLSKIE KOŁO/UNL 
WERSYTECKIE W STRASBURGU. W 
Strasburgu rozpoczęło swą działalność fran 
cusko » polskie koło uniwersyteckie, któ* 
rego prezesem został znany ze swych przy* 
jaznych dla Polski uczuć p. Lang. W kole 
czynny udział biorą również kształcący się 
na uniwersytecie strasburskim studenci poi* 
scy. Koło dąży w pierwszym rzędzie do 
szerzenia wiadomości o Polsce wśród, mło* 
dzieży uniwersyteckiej .przez organizowanie 
odczytów, pokazów świetlnych,' wieczorów 
towarzyskich j t. p. Pierwszy tego rodzaju 
wieczór odbył się w tych dniach, gromadząc 
kilkadziesiąt osób w  salonach Konsulatu R. 
P. w Strasburgu.

ZAMKNIECIE KONGRESU FILOZO* 
■Fil TOM1STYCZNEJ. Dnia 28 u jk  m. za* 
kończył swe prace międzynarodowy kon* 
gres filozofii tomistycznej. Uczestnicy, kon* 
gresu zostali przyjęci na audiencji "przez pa

RYSZARD STRAUSS CZŁONKIEM A* 
KADEMII MUZYCZNEJ W LONDYNIE. 
Znakomity kompozytor. Ryszard Strauss, 
mianowany został członkiem honorowym 
królewskiej Akademii Muzycznej w Lon* 
dynie.

JO Z E F  B IE N IA S Z ' 70  ,

WILKI WYJĄ'
H u lta j i  N o ra , p o  odbyciu godów , p rzebie­

ga li w  c iągu  no cy  dz ie sią tk i k ilo m etró w , przeszu* 
k u jąc  zarośla , tro p iąc  k ażd e  żyw e m ięso , po lu jąc  
zapam iętale . N ie  u szed ł im  an i p rz e m ą d ry  m ik ita , 
c h y b a  że m u  się u d a ło  w yskoczyć  n a  d rzew o , lu b  
kópicę siana, n ie  w yw iną ł żaden szarak , m-mo 
chy treg o  k luczen ia  w  zygzakach . P o d  w ilczym i 
k łam i g inę ły  b ezb ro n n e  sa m y  i  ro słe  rogacze . Zim* 
n o  zm usza ło  łow ców  d o  ustaw icznego  ru c h u , ru ch  
p o tę g o w a ł żarłoczność. O p an o w an i żąd z ą  m o rd u , 
p rzec ina li puszczę w z d łu ż  i  w szerz  n a  p rzestrzen i 
se tek  k ilom etrów .

N a  tle  srożącej s ię  zim y H u lta j  spo strzeg ł 
ry ch ło , że w a ru n k i w ilczego  życia  w e d w o je  są  
n azb y t ciężkie. C o raz  częściej tra fia ły  s ię  d n i, że 
o n , an i to w arzy szk a  n ie  m ieli co  d o  p y s k a  wio* 
zyć. D ro b n ie jsz a  zw ierzyna  w yg inę ła , g rubsza  
b ro n iła  zaciekle żvcia  ta k ,  że m im o  zuchw ałej od* 
w ag i i  siły , m u sia ł u s tęp o w ać  z p lacu  b o ju  nierząd* 
k o  z  posza rp an y m i b o k am i. Ż u b r , ło ś , d z ik , lub  
z b u d zo n y  ze sn u  n iedźw iedź , is tn e  g ó ry  m ięsa, sta* 
nowiły zdobycz nie do pokonania. Rzadkie wsie

ro iły  s ię  o d  lu d z i, is to t  n a jg ro źn ie jszy ch  i  ta m  mi* 
m o  zuchw ałości b a n o  się zapuszczać. N ie  pozosta* 
w ało  n ic  in nego , ja k  sk rzy k n ąć  lu zem  chodzących  
b rac i, s tw o rzy ć  b itn ą , zdecy d o w an ą  n a  w sz y s tk o  
g ro m ad ę  i  u rządz ić  w ielk ie  ło w y  w e d łu g  w ypróbo* 
w anej, w ilczej s ta teg ii.

W ię c  jednej no cy , k ie d y  się w szy s tk o  d o  sn u  
u ło ży ło , g ło d n y  i zz iębn ię ty  zw ierz w y p e łza ł z  kry* 
jów ki, gdzie  za dn ia  w ypoczyw ał i  zadarłszy ku  
gó rze  czarną  m o rd ę , z a in tonow ał p o sę p n y  hym n  
g ło d n y ch  w ilk ó w :

—  B rac ia  w ilk i i  s io s try  w ilczyce, s iucha jc ie l 
M y  g łodn i, m y  w ydziedziczen i w y p o w iad am y  wal* 
k ę  n a  śm ierć  i  życie k ażdem u  ży jącem u  m ięsu . D o  
m n ie .w szy s tk ie  w ilk i m o cn o p y sk ie , zb ro jn e  w  k ły  
i  p az u ry l W  jed n o śc i siła, o  w ilk i!  W ię c  przyby* 
w a jc ie  n a  ło w y , k tó re  n am  b rz u c h y  n apełn ią ...

S am ka, p rzy s iad łszy  o p o d a l n a  o g on ie , przy* 
św iadcza ła  rzeteln ie . W y so k im  d y szk an tem  wy* 
cbw alała  siłę , k łó w  sw o jeg o  b ra ta  i  m ęża, w ilk a  
n a d  w ilk i, co w o d zem  g ro m a d y  w in ien  zostać , bo* 
wiem pełen m ądrości i  doświadczenia.

N a  ó w  zew  k n ie ja  na ty ch m iast odpow iedzią*  
la . W y n ę d z n ia li,  scho row an i, g ło d n i — w sz y s tk o  
jęło  się n araz  u sk a rżać  na do lę  za traconą , n a  ponie* 
w ierkę p o n a d  w ilcze siły  i w y trzy m ało ść , n a  g łó d  
i  ch łód . N io s ły  s ię  g ło sy  sm utne , łam en tliw e, pełne 
łk a ń . I  zan im  księży c  przem ierzy ł p o ło w ę  swej.

zw ycza jne j w ęd ró w k i p o p rzez  sk łęb io n e  b a łw an y  
c h m u r n a  n ieb iesk im  s tro p ie , za ro iło  się n a  s a m o t­
n e j po lan ie  ś ró d  ośn ieżonego  b o ru .

S ta rcy , co  już zęby  d o p ó ł  z jed li i junacka 
m łodz ież , le śn e  w ygi i  zbó je , co  zw yk li jeno  samo* 
p as  chodzić , sp o k o jn e  s tad ła  m ałżeńsk ie  i ćherlaki* 
p ia s tu n y — w szy scy  się s taw ili o n e j n o cy  stycznio* 
w ej n a  o m ów ione  m iejsce, b y  s ię  w zajem  poznać, 
po w ąch ać  so b ie  n o sy  i o d b y ć  w alną  n arad ę . L ud  
b v ł sza ry , p ło w y , o  p y sk ach  po czern ia ły ch , wszys* 
te k  zb ro jn y  i  zdecydow any. K ażdem u d o jad ła  bie* 
d a , w ie lu  m o g ło  się ledw o  n a  łapach  u trzym ać .

A  H u lta j  w ita ł p rzy b y szó w , z  każd y m  nos 
w  n o s  się trą c a ł i  p rzym ierze b ra te rsk ie  zaw ierał. 
O g lą d a n o  g o  w  m ilczeniu, b o  w zrostem  wszyst* 
k ic h  p rzew yższa ł, siłą  ro z ro s ły c h  b a ró w  przygnia* 
ta ł .  N ie  d z iw , że on  w łaśn ie , n ie  k to  in n y  w odzem  
się  obw ieszcza ł. S iła, ch y tro ść  i  d z ik a  o dw aga  
p rz e b ija ły  m u  z  p y sk a  i  z g ru b e g o  k a rk u , n a  któ* 
ry m  b łyszcza ł rząd  św iecących  g w o źd zi ob roży . 
C o  o n a  oznaczała , n ik t z  zeb ran y ch  n ie  w iedział, 
a le  sam  fa k t  je j istn ien ia  w z b u d z a ł p o d z iw  i  nale* 
ży ty  re sp ek t.

W  ta k i sp o só b  u tw o rz y ła  się b a n d a  kilku* 
dziesięciu . C elem  jej m iał b y ć  żer i  b ło g i d o sy t 
w iecznie  w yg ło d n ia ły ch  g ardz ie li. Z a w a rto  so jusz 
n ien azw an y  o  zadan iu  w ciąż je d n y m : o  b v t.

ŁC. d. a .)
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Środa
Bibiany

Jutro: Franciszka 
Wschód słońca 723 
Zachód ,  1527

GODZINY PRZYJĘĆ W  RE* 
DAKCJI „DZIENNIKA POL* 
SKIEGO“. "W redakcji Dziennika 
Polskiego'4 przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyrn. 
kat. -  WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re* 
dakcja nie załatwia.

REPERTU A R TEA TR Ó W  M IEJSK ICH  

T E A T R  W IELKI:
Środa, dnia 2 grudnia, godz. 8 wieczorem 

,,Rigoletto‘‘ —  opera.
Czwartek, dnie 5 b. m. godz. 7.30 wiecz, 

„Most" — przedstawienie zakupione.

DZIŚ KONCERT

PIEŚNI WIEDEŃSKICH
w C Y G A N E R IIw wykonaniu
H EN R Y K A  W RÓBLEW SKIEGOOrkiestra Grzegorza Weinrota

PO W SZ E C H N Y  T E A TR ŻO ŁNIERZA  
(b . T ea tr  Rozmaitości)

W torek  i  śro d a  — godzina  19.30 wiecz. 
„Chata za w sią" w  opracow aniu Galasiewi* 
sza, w edług Kraszewskiego — m uzyka N os­
kowskiego.

C zw artek — godzina  19.30 wieczorem — 
„N asi zagranicą" (,»Eolacy w  A m eryce"! 
wodew il D anielewskiego.

SERWIS “ -to osobowy 58 sztuk■r 45'— zł. -W

K IN O TEA TR Y::
APOLLO: „AUotria".
A T L A N T IC : „W ierna  rzeka1 w edług po, 
! wieści Si. Żeromskiego.
C A S IN O : „Sylw etki" W altera Reischa, 
CHIMERA: „Głos serca".
COLLOSEUM : „W esoła w dówka". 
G LO R IA : „Św iat się śmieje" oraz  „Dwie

sieroty".
G R A Ż Y N A : „Wiedeń, miasto moich ma* 

rżeń" oraz mecz bokreski Louis —- Shar* 
feey.

K O PE RN IK : „P o d  dwiema flagami". 
M A RY SIEŃ K A : „P o d  dwiema flagami". 
M ETRO : „Przygoda śmiałych" o raz  „No*
1 cne m otyle" w idow isko rewiowe. 
M U Z A : „Prom enada miłości".
PA Ł A CE : „Skow ronek" z  M artą Eggerth. 
P A N : „K aprys pięknej pani" (N ino  M arti,

ni).

r .
Osobnik, z którym miała być zawarta umowa, 

powinien był przyjechać autem. W arunek taki posta, 
wił mu Tomaszewski przez telefon, była to jedyna 
gwarancja jego bezpieczeństwa.

— Niech pan przyjedzie zwykłą taksówką, tył* 
ko tyle żądam od pana — powiedział.

Jeśli taksówka to i kierowca! W  takim razie 
w ewentualnym starciu można było liczyć na pomoc, 
oczywiście, jeśli zbrodniarz nie przywiezie ze sobą 
jakiego kamrata. Ale tej możliwości zdawał się To* 
maszewski nie brać w rachubę. Odpowiedzi przez 
telefon nie usłyszał. Ale, tak jak rzeczy stały, nie po, 
trzebował żadnej odpowiedzi. Nie wątpił, że życzę* 
nie jego będzie spełnione.

Okolica była niemal bezludna. Gdzieś za mostem 
znajdował się szynk. Przy wejściu stała jakaś gruba 
kobieta i sapała ciężko. N a prawo i na lewo rozcią* 
gały się puste płace budowlane, zrzadka pojawiała 
się dorożka lub auto.

Tomaszewski spojrzał na zegarek. Za dwie minu* 
ly siedemnasta. Obejrzał się i  wreszcie stanął za 
drzewem, czyli innymi słowy ukrył się. Robił to 
z wewnętrzną niechęcią, niejako ze złością do siebie.

Nie lubił chować się przed przeciwnikiem, ale nie 
chciał tym razem stać się dogodnym celem dła rewol* 
weru człowieka nadjeżdżającego samochodem. A sa*s 
mochód istotnie nadjeżdżał. Kierowca był taki, ja* 
kiego sobie Tomaszewski życzył: typowy morus 
warszawski.

Taksówka podjechała bardzo woino na miejsce) 
gdzie stał przed chwilą Tomaszewski. Ten jednym 
skokiem znalazł się przy drzwiczkach. Był teraz naj, 
zupełniej spokojny, najzupełniej zrównoważony. Le­
wą rękę trzymał w kieszeni, prawą wyciągnął przed 
siebie. W e wnętrzu wozu zarysowała sie smukła po* 
stać kobieca. Twarz jej była zawoalo.wana i odwróco* 
na, w wyciągniętej dłoni trzymała jakiś otwarty pa* 
pier. Jedno spojrzenie wystarczyło Tomaszewskiemu, 
by stwierdzić, że to testament Trosta. Znal ten papier 
listowy i ten podpis. Tomaszewski wziął papier z wy. 
ciągniętej ręki. N ie padło przy ym ani jedno słowo, 
auto pojechało dalej, szofer dodał gazu. Osoba ja. 
dąca taksówką, nic była wcale ciekawą, czy lewa 
dłoń Tomaszewskiego ściska w  kieszeni pakiet z pie* 
niądzmi, czy też rewolwer. Najwyraźniej nawet nie 
spodziewała się. że otrzyma pieniądsę. Po prostu

wręczyła testament i nic więcej. Nigdy chyba podob* 
na manipulacja nie odbyła się szybciej.

Z  dokumentem w ręku wszedł Tomaszewski do 
szynku.

Usiadł przy ustronnym stoliku, zamówił więk* 
szą wódkę i przejrzał szybko dokument. Była to 
ostatnia wola Ryszarda Trosta. Wprawdzie sporzą* 
dzona naprędce, bez przewidzianych przez prawo 
formalności, niemniej jednak najzupełniej nadająca 
się do sądowego dochodzenia praw  do spadku. 
Treść była taka, jakiej się spodziewał.

Tomaszewski ujął cenny dokument, który 
przed chwilą zdobył z narażeniem własnego życia, 
którego uzyskanie kosztowało go tyle trudu, tyle 
energii, przysunął go do płomienia zapalniczki i 
czekał cierpliwie aż się spopieli. Taki los spotkał do* 
fcument, który zasłużył sobie na miejsce przynaj, 
mniej w aktach T.

Godzina siedemnasta. — Inspektor Gałązka trzy* 
ma w ręku list, który przed chwilą przyniósł mu 
posłaniec do biura.

Pani Irena Trosto.wa zawiadamia, że jest chora: 
nie może przybyć do urzędu celem przejrzenia i pod­
pisania protokołu. Prócz tego zapowiada, że uzupełni 
swe zeznania. Do listu załączone było świadectwo le* 
karskie. Inspektor roześmiał się. Jak daleko sięga pa* 
mięcią, nigdy jeszcze żadnej damie, pragnącej ucho* 
dzić za chorą, nie zabrakło lekarza, który pragnienia 
jej nie poparłby łacińskimi wyrazami.

Dwa nowe muzea we Lwowie
Lwów uzyska w niedługim czasie 

dwa nowe muzea, a mianowicie Mu* 
zeum Etnograficzne i Muzeum Pra. 

J dziejów Ziemi Czerwieńskiej, które 
pomieszczone będą w Pałacu Biesia-
deckich.

N a Muzeum Etnograficzne złożą 
się zbiory p. Aleksandra Prusiewi* 
cza, do których dołączone zostaną bo. 
gate zbiory, znajdujące się w Mu* 
zeum Przemysłowym i Muzeum Naro, 
dowym im. Jana III=go.

N a Muzeum Pradziejów Ziemi 
Czerwieńskiej złożą się piękne zbio* 
ry, mieszczące się obecnie na Uniwer* 
sytecie J. K. jakoteż zbiory będące w 
Muzeum im. Dzieduszyckich.

P A X : „Ostatnie dni Pom pei''.
RAJ: „Oskarżani cię, matko 1“
STYLOW Y: „Złotow łosy brzdąc" z Shirley 

Tempie.
ŚW IT : „M ały M arynarz", polska komedia 

muzyczna.
TON: „Bohaterska Brygada".
UCIECHA: „Dodek na froncie" i  rewia.

r—  TYLKO I JEDYNIE —
u nas kupisz i  wytworne bonżurki i 

piaszcze ranne po 9*80 
Bielizny „  flSTRft,,Łw^ ^ ^ ł 2

- _  OPERA -  TEATR W1ELKL Dziś we 
środę, dnia 2 b. m., odbędzie się pierwsze 
przedstawienie obecnego cyklu operowego i 
dane będzie „Rigoletto" Verdi'ego w rewe, 
lacyjnej obsadzie. Rolę tytułową śpiewa fe, 
nomenalny baryton Jerzy Czaplicki, w partii 
Gildy po raz pierwszy we Lwowie Mignon 
Spence, śpiewaczka o wspaniałej koloratu­
rze, znana na obu kontynentach tak w A* 
mcryce, jako też i  Europie, której występy 
w e. wszystkich większych środowiskach mu* 
zycznych cieszą się wielkim powodzeniem. 
W rołi księcia wystąpi znakomity tenor 
Franciszek Bedlewicz, w  niewielkiej roli 
Monterone, ukaie się Roman Wraga. Mag, 
dalenę śpiewa Zofia Kalińska, zaś jej brata 
Jan Romanowski. Dalszą obsadę tworzą pp.: 
Krzyształowicz, Falkenberg, Dcmctrówiez, 
Hilsenrat * Wiliński, H lady i inni. Batuta 
spoczywa w rękach doskonałego kapelmi, 
strza Józefa Lehrera, reżyseruje Aleksander 
Uluchanow. Kierownictwo artystyczne nad 
całością objął Roman Wraga. — W sobotę, 
dnia 5 b. m. premiera „Łucji z Lammennoo. 
ru". W przygotowaniu „Borys Godunow" i  
„Aida" pod dyrekcją znakomitego kapel* 
mistrza Waleriana Bierdiajewa. — Bilety do 
nabycia w kasie Teatru Wielkiego, oraz w 
składzie nut Seyfartha, ul. Akademicka 6.

-  NAJBLIŻSZA PREMIERA W TEA­
TRZE WIELKIM. Już w niedzielę, dnia 6 
b . m. premiera znakomitej sztuki angielskie, 
go pisarza J. E. Fleckera p. t. „Hassan", 
czyli „Złota droga do  Samarkandu", w re* 
żyserii Wacława Radelskiego, a w  dekora* 
cjach Andrzeja Pronaszki. Muzykę skórna 
ponował dr. Józef Koffler. — Premiera tej 
sztuki związana będzie z jubileuszem zna, 
nego artysty tutejszych teatrów p. Jana 
Guttnera, który odegra tytułową rolę Has,

Organizacją ipuzeów zajmuje się dr. 
Czołowski, przy współpracy prof. U. 
J. K. dr. Adama Fischera, p. Aleksan* 
dra Prusiewicza, b. dyrektora Mu*

PŁASZCZE ZłMOWE CC ił KOBFfKtlSS ,, FEMIKA“
BflCRTB nn->vnnauc c iit b c u  i . . : . . .  - l  u .n .i . i in .  1 -BOGATO PRZYBRANE FUTREM UU ~  Lwów, pl. Halicki 12a I. p. (róg Batorego)
P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu na dogodne spłaty l

zeum w Kamieńcu podolskim i  Lucku 
i prof. U. J. K. b. premiera sen. dr. 
Leona Kozłowskiego, inicjatora Mu* 
zeum Prehistorycznego m. Lwowa.

-  DRAMAT RADIOWY „SPRAWA 
LARSENA" J. TĘPY. Czy lekarz ma pra. 
wo skrócić cierpienia pacjenta, jeżeli jest 
przekonany, że śmierć nic oszczędzi go w 
najbliższych dniach, czy godzinach. Oto za. 
gadnienie, które poruszył Jerzy Tępa w 
swym dramacie ąądiowym p. t.  „Sprawa 
Larscna". Słuchowisko to nadane będzie 
przez Rozgłośnię* 1 Lwowską, dziś W środę, 
o godzinie 20.00, jako trzecia premiera 
lwowskiego teatru Wyobraźni.

-  TANIEC I  PIOSENKA W RADIO. 
Lekka i  pogodna audycja muzyczna „Ta, 
nieć i piosenka" którą nadaje Lwów dziś, w 
środę o godzinie 19.20, niewątpliwie zain. 
teresuje szerokie koła radiosłuchaczy. W 
audycji tej wezmą udział: pianistka St. Sta, 
szyńska, tenor Wojciech Dzieduszycki, wir* 
touz w grze na klarnecie A. Pełeński, oraz 
akompaniator T . Seredyński.

-  AUDYCJA DLA DZIECI STAR* 
SZYCH. Dziś w środę, o godzinie 16.10, 
dzieci starsze usłyszą nową serię „Zaga* 
dek muzycznych". Opracowanych przez A* 
dę Artzt i  Tadeusza Seredyńskiego oraz 
dowiedzą się o wyniku konkursu poprzed* 
nich „Zagadek".

-  „SPOŁECZNA STRAŻ N A  ZIE, 
MIACH WSCHODNICH" Dnia 2 grudnia 
o godzinie 17.00 usłyszą radiosłuchacze od* 
czyt p. t. „Społeczna straż na Ziemiach 
Wschodnich", w którym zostanie omówio, 
na rola osadnictwa rycersko • wojskowego 
na naszych Ziemiach Wschodnich od cza, 
sów Kazimierza Wielkiego i  Jagiellonów, aż 
po dzień dzisiejszy. Prelekcję wygłosi au, 
tor wielu prac historyczno ,  regionalnych, 
osadnik wojskowy — Roman Horoszkie, 
w icz.

Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego"
Wager John F., kupiec — Filadelfia, Bo, 

gusławski Stanisław, starosta — Łańcut, — 
Choczyński Adam, wicestarosta — Tarnów, 
Kaczkowska Zofia, żona starosty — Brody, 
Kozłowski Witold, ekonomista — Warsza, 
wa, Smoleński Roman, wł. dóbr — Cwilo* 
wa. Glaser Oskar, urzędnik pryw. — Wie. 
deń, Dienstlowa Jadwiga, żona pułkownika
— Warszawa, Ini. Bachórz Mieczysław — 
Kraków. Friedman Józef, dyr. firmy — 
Wiedeń, Nowogrodzki Tadeusz, przemysło. 
wiec — Kraków, Krzyżanowski Marian, wł. 
ksiąg, — Kraków, Nordin Leon, przemysło, 
wiec — Paryż, Dr. Gadowski Stefan, adwo. 
kat — Przemyśl, Olszowski Wiktor, wł. 
dóbr — Lipowce, Bosakowska Matylda, io* 
na adwokata — Kołomyja, Złamał Jan, dyr.
— Wygoda, Janiszewski Marian, przemysło, 
wiec — Fordon, Hąusmanowa Helena — 
Drohobycz, Dr. Laudman A. — Łódź, Dr. 
Sowilski Henryk — Warszawa, Grabów,

Z SALI TEATRALNEJ

Paweł Prokopieni

W ystępy śpiewaków posiadają zaw* 
sze dużą siłę atrakcyjną. Paweł Proko,

pieni zyskał sobie dużą wziętość swe, 
mi występami przed mikrofonem, do 
jego popularności przyczynił się rów­
nież w niemałej mierze współudział w 
słynnym koncercie „wawelskim", ną 
którym to  wystąpił obok Jana Kie. 
P«ry.

Młody i  sympatyczny ten śpiewak, 
posiada duże walory wokalne a prze, 
de wszystkim więc duży, mocny i 
szlachetnie brzmiący materiał basowo, 
barytonowy oraz znaczną technikę 
wokalną, opierającą się na sumiennych 
studiach. Zdolności odtwórcze i In te r , 
pretacyjne śpiewaka, znajdą niewątpłi* 
wie swe właściwe pole pracy w ope* 
rze. Estrada koncertowa nie jest jego 
zasadniczym żywiołem, to też najle* 
piej leżały mu arie operowe, które 
śpiewał doskonale. Arie z oper Ver* 
die*go^ RimskysKorsakowa, Meyerbe* 
ra uczyniły duże wrażenie — wyczu­
wało się w ich interpretacji — silny 
nerw sceniczny, artysty operowego w 
każdym calu. Lekkie i melodyjne pie* 
śni Moniuszki „Stary kapral", „Ko* 
zak", „Krakowiak" nie często wyko, 
nywane na estradzie, zaśpiewane z 
werwą i  dużym animuszem zyskały 
śpiewakowi serdeczny aplauz. Kapi­
talnie „Con amore" odtworzył artysta 
widocznie łubianą a  bardzo popular, 
ną pieśń „burłaków" w przeróbce 
Szaljapina. Schumana przepiękna 
pieśń „Dwaj grenadierzy" zyskałyby 
niewątpliwie, gdyby śpiewak odtwo­
rzył ją w języku niemieckim.

Artystę przyjmowano ogromnie ser. 
dccznie, oklaskując entuzjastycznie 
poszczególne części programu oraz ob, 
darzono pięknymi kwiatami. Serdecz, 
na atmosfera na widowni oraz nie, 
ustające oklaski, skłoniły śpiewaka do 
licznych naddatków.

Przy fortepianie dyr. Bolesłąw W a. 
lek,Walewski dyskretnie i  z dużym 
umiarem artystycznym towarzyszył ar, 
tyście.

Zaznaczyć w  końcu należy, że arty* 
sta śpiewał na cele „Rodziny policyj* 
nej", któremu to  szlachetnemu „Sto, 
warzyszeniu" zawdzięczamy ten istot, 
nie piękny koncert.

J. WEŁESZCZUK.

siei Jan, sędzia — Warszawa, Dr. Gołden, 
berg C, lekarz — Brody, Igler S„ dyr. kop. 
na"Y, ~  Jasio- Bergman J„ przemysłowiec 
— Warszawa, Szweber Eugeniusz, urzędnik 
pryw. — Kraków.
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— Z  KASYNA I KOŁA LITERACKO. 
ARTYSTYCZNEGO. Prof. Uniw. J. K. dr. 
Jan Uirschlcr, wygłosi w czwartek 5 grudnia 
o godz. 19:30 wykład p. t.: „Między Górą 
Wężową a Cieniem św. Drzewa". W wykła* 
dzie tym, ilustrowanym licznymi przeźrocza­
mi sporządzonymi z oryginalnych zdjęć pre* 
iegenta, podzieli się wybitny uczony z p u .  
blicznością wspomnieniami ze swego poby. 
tu w Liberii. Bilety od 40 gr, do lz l .  50 gr. 
w przedsprzedaży u G. Seyfartha, przy uli­
cy Akademickiej, wieczorem przy kasie w 
Kasynie i Kole Literacko .  Artystycznym.

-  Z ŻYCIA MŁODZIEŻY HANDLO* 
WEJ. Na posiedzeniu Rady Stowarzyszenia 
Kupców i  Przemysłowców Polskich woje, 
wództw południowo .  wschodnich, przyjęto 
nr skład organizacji oddziały prowincjonalne 
w Brzozowie, Dynowie i  Borysławiu. Poza 
tym jako organizację Polski Związek Han. 
dlowców, grupujący w sobie polską mlo* 
dzież handlową.

W ten sposób konsolidacja organizacyjna 
polskiej myśli gospodarczej posuwa się na. 
przód w  kierunku celu, postawionego sobie 
przez Stowarzyszenie Kupców i  Przemysłów 
ćów Polskich województw południowo » 
wschodnich, by najmniejsza placówka go. 
spodarcza na naszych kresach nie pozostała 
poza łąmami organizacyjnymi.

Szczególną ufnością w skuteczność pracy, 
napawa przyłączenie się do pracy organiza. 
cyjnej. naszej polskiej młodzieży handlowej, 
która wnosi z sobą ufność we własne siły 
i zapał do pracy.

Łącznie z przystąpieniem do organizacji 
Polskiego Związku Handlowców, Stówa, 
rzyszenie Kunców i Przemysłowców Pol. 
skich, przeniOMO swą siedzibę do wspólnego 
lokalu — Rynek 30. Sekretariat Stowarzy. 
szenia urzęduie tak jak dotychczas od 9 do 
l.szcj, telefon: 219.77.

-  UNIWERSYTET POWSZECHNY 
WE LWOWIE. Dnia 10‘ grudnia zostanie 
otwarty Uniwersytet Powszechny w trzech 
oddziałach: Oddział Lewandówka, Oddział 
Łyczaków, Oddział Zamarstynów, którego 
celem jest: rozszerzenie i  pogłębienie wiedzy 
nabytej w  szkole powszechnej, udostępnię, 
nie dotychczasowego dorobku kulturalnego 
ogólnoludzkiego, a zwłaszcza współczesnej 
kultury polskiej, zorientowanie w przeja. 
wadi życia społecznego, oraz przysposobie­
nie zarówno do dalszego samokształcenia 
jak i do pełnego uczestnictwa w życiu spo. 
łeezaym i kulturalnym Państwa.

W ramach programu I roku U. P. zostaną 
zorganizowane następujące kursy (obejmu. 
jące wykłady i ćwiczenia): 1) Wiadomości 
o Polsce Współczesnej, 2) Zagadnienia spo*. 
łeczno - gospodarcze, 3) Historia wynalaz. 
ków i rozwój techniki, 4) Nauka o społe. 
czeństwie.

Każdy słuchacz wybiera sobie odpowie, 
dnie kursy, według własnych zainteresowań. 
Przewiduje się uruchomienie dalszych kur­
sów, zgodnie z zainteresowaniami słuchaczy. 
Oprócz kursów, zorganizowane zostaną wy. 
kłady popularne z dziedziny wiedzy współ* 
czesne}.

Słuchacze U. P. nie uiszczają żadnych o- 
płat za naukę.

Warunki przyjęcia: Słuchaczami Uniwer. 
sytetu Powszechnego mogą byó mężczyźni i 
kobiety w wieku powyżej lat 18, posiadają* 
cy wiadomości z zakresu 7-letniej szkoły 
powszechnej.

Wpisy: Wpisy do Uniwersytetu Powszech 
nego przyjmuje we wtorki, piątki i soboty 
od godziny lŚ.tej (6*łej) do 20-tej (8mej): 
oddział Lewandówka w  szkole (budynek 
główny), oddział Łyczaków w szkole im. św. 
Antoniego, męskiej przy ul. Głowińskiego, 
oddział Zamarstynów w szkole im. Słowac­
kiego.

Informacje: Informacji bliższych udziela 
się przy .wpisach w  wymienionych szkołach 
lub w Kierownictwie U . P., które się mieści 
przy ulicy Bourlarda 2, II. p. telefon 229*52 
w godzinach 10—15. Informacji udziela Kie. 
równik U. P. Dr. Jan Majewski osobiście 
lub telefonicznie, Nr. teł. 229-52.

-  ZNIŻKI KOLEJOWE Z UZDRC 
\VISK W OKRESIE ZIMOWYM. Związe 
Uzdrowisk Polskich przypomina, że zaSwia 
czenia, potrzebne do uzyskania 33»procentc 
wych zniżek kolejowych dla kuracjuszy pc 
wracających z uzdrowisk, wydawane by 
mogą, stosownie do rozporządzenia Min: 
stra komunikacji przez władze mcldunkc 
we uzdrowisk jedynie za okazaniem dowc 
du tożsamości z  fotografią.

Powrotne zniżki kolejowe przez cały ro' 
bez przerwy przysługują następującym u 
zdrowiskom: Czarniecka Góra, Druskicn 
niki, Horyniec .  Zdrój, Inowrocław, Iwc 
nicz, Jaremcze, Jaworze (st. kolejowa Jawc 
rzc — Jasienica), Krynica, Nałęczów. O! 
wock, Rabka, Rudka (st. kolejowa Mrozy 
Szczawnica (st. kolejowa Stary Sącz i  Now 
Targ), Truskawicc, Wisła (st. kolejowa Wi 
slą lub Głębec), Worochta, Zakopane z Bu 
kowiną. Jaszczurówką i  Poroninem (st. kc 
lejowa Zakopane lub Poronin), Żegiestów 
Zdrój (st. kolejowa Żegiestów i Żegiestów 
Zdrój.

-  ZMARLI WE LWOWIE. Szeindel 
Klang 1. 80, Lea Spindtl 1. 74, Abraham 
Munzer 1. 53, Ozjasz Schimcl 1. 50, Brucha 
Letz 1. 75, ITenoch Hammer 1. 71, Rózia Par 
nes 1. 36. Wolf Tarłowski 1. 56, Piotr Tyn. 
dało 1. 47, Samuel Taubcr 1. 62, Ida Makler 
1. 60, Stefania Łomnicka 1. 78, Zofia Stolbó. 
wna 1. 51, Włodzimierz Dąbrowski i. 57, 
łan Kocan 1. 65, Melania Kotlarczuk 1. 70, 
Kazimiera Przygoda 1. 24, Elżbieta Ulman 
1. 70

Stolarz z Zimnej Wody spalił majątek brata
Proces bandyty, k tóry ma meksykańskie pomysły

(B) Zapewne głębokie uczucie nie­
nawiści przyćmiło pełnię władz umy­
słowych 26-letniego stolarza 2 Zimnej 
W ody Piotra Kropielnickiego, który 
na tle sporu o majątek ze swoim bra­
tem Józefem podpolił mu stodołę. 
Spłonął i dom mieszkalny. Kropielnic- 
ki uczynił to 7 czerwca br. w Zalesiu. 
Bracia spierali się o 900 zł. Za czyn 
ten stawał podpalacz raz już przed są­
dem przysięgłych i został uwolniony. 
W yrok wówczas zasystowano.

W  dniu wczorajszym Kropielnicki 
po raz wtóry odpowiadał przed sądem 
przysięgłych. Przewodniczył s. o. Ben. 
daszewski, oskarżał prok. Minaso- 
wicz, bronił adw. dr. Zgóralski. W  wy

Nieznany i tajemniczy złodziej
hradnie na szkoda b.

(B) Tajemnicza kradzież dokonana 
przez przyjaciółkę — taki tytuł mo* 
żnaby było dąć na notatkę dziennikar. 
ską z procesu, jaki toczył się wczoraj 
przed s. o. dr. Bittnerem. N a ławie o. 
skarżonych zasiadły: 37.1etnia Anna 
Śliwińska, pochodząca z Ponikwy 
pod Brodami i 34-letnia Paulina W ih 
dowa z Tarnopola — obie niewiasty 
zamieeszkałe jednakowoż od dłuższe, 
go czasu we Lwowie. Anna Śliwińska 
miała przyjaciela, którym był b. por. 
tier hotelu „Polonia'* Józef Niedziela. 
Mieszkali przy ul. Teatyńskiej 1. 7.

7 wypadków złamania rak
na gołoledzi!

(a) Skutkiem gołoledzi, jaka w dniu 
wczorajszym w godzinach wieczornych 
pokryła chodniki i bruki ulic, doznało 
7 osób złamania rąk, do tylu bowiem 
wypadków wzywano Pogotowie Ratun. 
kowe. W  szczególności złamaniu ręki 
ulegli: Sara Gruber, Wiktoria Kower. 
nicka, W iktoria Sadłowska, Tan Kra. 
mer, Michalina Czapka, Czesław Le­
wicki oraz późnym wieczorem Stefan 
Niemczynowski. Wymienionych Pogo­
towie Ratunkowe przewiozło do szpi­
tala powszechnego.

Nje notowana tej treści od długich 
lat kronika Pogotowia, gdy te wypadki 
wydarzyły się prawie wszystkie na cho 
dnikach, powinny zwrócić uwagę powo 
łanych czynników w kierunku podię. 
cia energicznych zarządzeń, któreby u. 
sunęły gołoledź z chodników i nie na? 
rażały przechodniów na przykre prze, 
życia, wywołane opieszałością tych, któ 
rych opiece odcinki chodników są po. 
ruczone.

KRWAWA BOJKA N A  CEGIELNI
(a) W  dniu wczorajszym Pogotowie 

Ratunkowe zawezwane zostało do ce. 
gielni na Bodnarówce, gdzie na bliżej 
nieznanym tyle powstała zacięta bójka 
pomiędzy robotnikami .Ludwikiem Dut 
kiewiczcm a Karolem Lachowskim, 
który odłamkiem cegły ciężko zranił w 
głowę swego przeciwnika. Ciężko ran. 
nego Dutkiewicza Pogotowie przewio. 
zło do szpitala powszechnego

N O W E  PO M Y SŁY  L W O W S K IC H  
Z Ł O D Z IE I

(a) Lwowscy złodzieje są w swych 
pomysłach "wprost niewyczerpani. 
Wszedł wczoraj przed południem taki 
złodziej do owocarni przy ul. Koper­
nika I. 28 i zażąda} bombonierki z cu­
krami. Wybierał jedną i drugą, aż 
wreszcie kazał sobie pokazać bombo* 
nierkę, wystawioną w oknie sklepo­
wym. W  tej chwili wszedł do sklepu 
jego spójnik i zażądał wody sodowej, 
a gdy sprzedający zajęty był otwiera­
niem wystawy, aby wyjąć z niej bom- 
bonierke, spójnik skrądł ęe szuflady .

n ik lu  rozp ra w y  sąd przys ięg łych  po 
raz w ió r y , K ro p ie ln ick ie g o  u w o ln ił.

Przed tym samym sądem odpowia­
dał popołudniu 26«lcni Stanisław Ma- 
łoida spod Rawy Ruskiej. Osobnik o 
nader bujnej przeszłości. Miewa po­
mysły godne bandytów meksykań­
skich. Dnia 31 sierpnia br. na terenie 
gromady Białe, Małoida owinął sobie 
głowę kraciastą chustką. Nie dość na 
tym. Przysłonił W arz ciemnym papie, 
rem i uzbrojony w vrtasne, jakże sę­
kate pięści, napadł na dozorcę leśne­
go, funkcjonariusza tartaku, Majera 
Rothgendlera. Uderzeniem pięści w 
w czoło powalił go na ziemię, dotkli­

portiera hotelowego
Dnia 25 marca 1936 nieznany sprawca 
skradł na szkodę Niedzieli 1460 zł. go. 
tówką, papiery wartościowe, biżuterię 
i rzeczy, wyrządzając ogólną szkodę 
na ponad 2.000 zł.

Dochodzenia policyjne wykazały, 
że nikt nie forsował zamka . wytry* 
chem. Ponieważ w tymże czasie Pauli, 
na Wildowa wywabiła Annę SUwiń. 
ską z mieszkania — przeto obie oskar. 
żono o współudział w kradzieży, któ­
rej dokonali nieznani sprawcy. Wczo. 
raj stanęły przed Sądem. Oskarżał 
'wiceprok. Kilanowicz

60 zł., zabrał bombonierkę i trochę cu. 
krów, po czym wybiegł ze sklepu, o- 
świadczając, że nie ma czasu tak dłu­
go czekać na wodę. Naturalnie, żę i 
pierwszemu złodziejowi i ta wyjęta 
z wystawy bolnbonierka nic podobała 
się i wyszedł bez załatwienia sprawun. 
ku. Poza sklepem obaj złodzieje po­
dzielili się łupem

A R E S Z T O W A N IE  SZA JK I 
PASERSKIET

(a) Z  końcem sierpnia br. dokona­
ną została ca  przestrzeni między Tar­
nopolem a Lwowem w pociągu towa. 
rowym kradzież skór znaczniejszej 
wartości. Dochodzenia w tćj sprawie 
prowadzone wykryły, iż skórę pocho­
dzącą z tej kradzieży nabyli paserzy 
Szubin Gasthalter (ul. Kochanowskie­
go 1. 10) i Herman Krebs fu i. Słonccz. 
na i. 29). Nabytą z kradzieży skórę 
przechowywali w biurze spedycyjnym 
Hermana Schncpsa (ul. Bóżnicza 1. 9), 
a następnie sprzedali ją Hermanowi 
Lówowi (ul. Berka 1. 6) i Jetti Sprung 
(ul. Słoneczna 1. 59). Całe to dobrane 
towarzystwo zostało wczoraj areszto­
wane i odstawione do dyspozycji sę­
dziego śledczego.

(a) Z £  SALI SZPITALNEJ. D o tu­
tejszego szpitala przywiezioną została 
wczoraj Zofia Karwacka (ul. Karpin, 
skiego 9), która usiłowała otruć się 
esencją octową. Powodu nie zdołano 
ustalić.

(a) SZOFER, KTÓRY JEŹDZIŁ 
CHODNIKIEM , Szofer • autodorożki 
nr. 90519 jehał w dniu wczorajszym 
ul. Sapiehy z takim temperamentem, iż 
potrącił latarnię, która przewróciła się. 
W  tym zderzeniu autodorożka uległa 
znacznemu uszkodzeniu.

PODARUJ STARA ODZIEŻ 
BEZROBOTNYMI

Najlepszym użytkiem, jaki można 
zrobić ze starej odzieży, obuwia i bie­
lizny — jest ofiarowanie i«h bezro­
botnym w ręce Miejskiego Komitetu 
Obywatelskiego Pomocy Zimowej. 
Nalężw.ie z*w«saau Birospasohfć. o*

wie obił i krzycząc „dawaj hroszil“ — 
zrabował 62 zł. 50 gr.

Rothgendlcr poznał w cząsie napa, 
du bandytę, a poznał go po szczegól­
nych znamionach, mianowicie po spo­
dniach do konnej jazdy. W  trakcie 
szamotania się na ziemi opryszkowi 
spadła maska, zakrywająca twarz, jed» 
nakowoż strażnik w obawie o swoje 
życie udał, że Małoidę nie poznaje. 
Później doniósł o wszystkim policji, 
która pomysłowego gangstera spod 
Rawy Ruskiej wytropiła razem z kra­
ciastą chustką.

Wczoraj Małoida stanął przed są­
dem przysięgłych'

czyścić i naprawić. Zbiórka odbywać 
się będzie w dniach 3, 4  i  5  grudnia 
w godzinach od 9 do 15 za pomocą 
samochodów ciężarowych, które ob­
jeżdżać będą całe miasto. iW rasie bra- 
ku starej garderoby, można złożył 
ekwiwalent pieniężny do puszki.

W ZROST IL O ŚC I A B O N E N T Ó W  PO L­
SK IEG O  R A D IA

Ostatnie miesiące przyniosły bąidzo zna, 
czne ożywienie w handlu odbiornikami z* 
diowymi. W  Warszawę i  na prowincji po, 
wstało szereg nowych - magazynów, zaopa. 
trzonych w ostatnie modele. Widuje się tak­
że bardzo dużo pomysłowych wystaw, za. 
chęcających do kupna odbiorników, przewa. 
żnie na raty, oraz wielką ilość reklam neo­
nowych poszczególnych fabryk aparatów ra„ 
diowych.

Również w agencjach i  urzędach poczto* 
wych, wzmógł się znacznie ruch przy okien-, 
kach, przeznaczonych do rejestracji nowych 
abonentów Polskiego Radja, które w dniu 1 
listopada b. r. liczyło 573.392 abonentów. — 
Coraz silniej zaznaczający się w miarę zbli* 
żania się zimy przyrost abonentów radio, 
wych, jest choćby widoczny z cyfr wrześnio 
wych i październikowych. We wrxcśniu'ilóść 
abonentów radia wzrosła o 17.000 osób, — 
gdy w październiku wzrost ten przekroczy! 
już cyfrę 21.000 osób.

Wobec wejścia w życic rozporządzenia 
p. Ministra Poczt i Telegrafów, obniżającego 
abonament radiowy dla posiadaczy odbior* 
ników detektorowych w bieżącym miesiącu 
spodziewany jest silny napływ abonentów 
spośród mniej zamożnych warstw ludności, 
którym obniżka abonamentu umożliwiła ko. 
rzystanie z radia-

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Śp. Alida i  Werhanowskich 

Siemaszkowa
Trudno powiedzieć „reguiescat" Tej, 

która do niedawna promieniowała uro? 
dą i młodością. A  jednak odeszła 
w tę ciemną i nieznaną drogę ku więcz. 
ności. W  tym młodym życiu, przeszła 
gehennę utrapień i taką moc przeżyć 
tragicznych, iż można w tej ostatniej 
pośmiertnej posłudze zdobyć się na ta­
ki parodaks, że kogo Bóg kocha, tego 
do Swej chwały zabiera.

Przedwczesny zgon spowodowany 
złamanym życiem, opłakuje nic tylko 
rodzina, ale szerokie grono tych, któ­
rzy znając Ją, cenić się nauczyli.

Ur. w Hilczykach k. Złoczowa, zda­
ła egzamin dojrzałości w Zakładzie S.
S. Urszulanek, po czym studiowała prz 
wo na U. J. K.

Małżeństwo zwichnęło Jej karierę 
naukową i życie. Była kwiatem deplar. 
nianym, który zwiądł pod podmu­
chem wichru północnego. Ciężkie i 
znojne Jej życie przerwała śmierć, 
kładąc tamę Jej cierpieniom i niezawi­
nionym karom.

Znaną i cenioną u nas rodzinę sę» 
dziostwa Werhanowskich, dotknął ho. 
leśny cios, to też towarzyszy Im współ* 
czucie szerokich warstw społecznych.

Sp. Zmarła, ze względu na swą ety* 
kę, ułożenie i wychowanie, zdobyta so- 
bie we Lwowie wdzięczne wspeunaie. 
nia. . Sąd Najwyższy, przed którym 
dziś stoi, zważy uczynki Jej żywota i 
otrze Jej łzę cierpieni* z oczu i d* Jej 
wieczne odpoczywanie.

N i«±  > * .« .rnilwlnt
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IN F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

Roman Gorgotewski
. . . (dawniej F-a Antoni Halskl) 

H a n d e l  t o w a r ó w  ż e l a z n y c h
lwów, ul. Sobieskiego 3. -Tli. 233-7B
Poleca w największym wyborze po najniż­
szych cenach NACZYNIA kuchenne wszel­
kiego rodzaju i artykuły gospodarstwa do­
mowego, nakrycia stołowe i wyroby nożow­
nicze. NARZĘDZIA rzemieślnicze. OKUCIA 
budowlane i meblowe etc. 1240

Z M I A N A  L O K A L U
Znany od 40 lat Zakład rytowniczy
oraz wytwórnia pieczęci, odznak 

. i  tablic metalowych pod firmą
EUGENIUSZ MARIAN UNGER

-przeniesiony został z ul. Chorążczyzny? -
na uL Bourlarda 4 r

(boczna ul. Batorego) telefon 230-73-

R A D I O - E L E K T R A  .=S
Koncesjonowane przedsiębiorstwo B  
elęk .rotech .n iczne i radjpwe 552  
L w ó w , K o p e r n ik a  23  
Poleca; lampy, świeczniki, żarówki oszczęd­
nościowe, specjalne głośniki do detektorów

Papa na dachy
Ter, Karbolineum, Cement, 
Gips, w s z e lk ie  F A R B Y

poleca najtaniej

Jan  S u d h o f f
Lwów, Rynek 38, Akademicka 8

telefony; 266-64 i 214-54 1422

W * M E B L E
sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi­
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin­
tne, ceny niskie, wyrób p ierw szorzęd n y, 
poleca F r. Z i e l i ń s k i ,  Lwów, Kołłą­
ta ja 5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73

SZCZOTECZKI 00 ZĘBÓW
.oraz wszelkie towary toaletowe. 
w wielkim  w yborze p oleca

„ B A R W A "  S p .  x  o .  o.
przedtem

L u d w ik  H o s z o w s k i
Lwów, ul. Akademicka 3. Tel. 206-69 p

K ii wjizutaicifi swoith pienim y
kupując tandetą sklepową szumnie rekla­
mowaną, lecz zanim kupisz jakie meble — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cemię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, saiony, gaoinaty 
męskie, tapczany, otomany, bujaki i urzą­
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na dogodne 
ma-rass spłaty bez weksli. «s b » b »  
W YT W Ó R N IA  MEBLI, Lwów, Leona 
Sapt&hy 8 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw, koszar Policji Państw. TeL 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzenia do 3ł-go 
grudnia b. r. dodajemy karnisze bez­

płatnie. Bon przedłożyć. 863

ŁÓŻKA żelazne, metalowe, dz!e- ■ 
(inne i służbowe, siatki „ 
do łóżek tapczanów a

,  fabryki ■
KONMB-JflRNUSZKIEUHCZ, Warszawa ;

M A R J A N  M L E K O  J
LWÓW, K0RALN1CKA 6. Tel. 237-72 663 “

Sypialnie, jadalnie, gabinety, po­
koje Kombinowane — najnowsze 
modele oraz pojedyncze częSci 
W  najtaniej w składzie mebli

B rO ck  i G r f ln e r
Lwów, Trybunalska 16, tel. 221-76 §

L O T N IC T W O  polskie musi być 
SILNE! — Z Ł Ó Ż  N A  N IE  O FIA R Ę  
N A  K O N T O  P .K .  O . N r. 503300

Z  P r z e m y ś l ą

Z ŻAŁOBNEJ KARTY W  sędzi, 
wym wieku zmarła tu  ś, p. Alina z 
Ossolińskich Baldini, wdowa do inży­
nierze, naczelniku Urzędu ruchu PKP, 
matka em. wiceprezesa Sadu Okr. 
p. Władysława Baldiniego, członka 
Zarządu miejskiego.

Zmarła cieszyła się dla swvch nie? 
zwykłych zalet serca i umysłu, po* 
wszechnym szacunkięm .

„JEDENASTA OLIMPIADA*'. 
„Fredreum" przygotowuje sztukę Jar, 
czyńskiego .Jedenasta Olimpiada'1 w 
pierwszorzędnej obsadzie.

NOW Y KIEROWNIK W YDZIA, 
Ł U  ŚLEDCZEGO P. P . Stanowisko 
kierownika W ydziału: Śledczego P.P. 

-objął podkomisarz p. Stanisław-Bigda 
przeniesiony z Tarnopola.

UJĘCIE WŁAMYWACZY? Spraw 
cy włamania do sklepu towarów ko, 
rzennych L. Habera przy uL Tomasza' 
Zar^a zostali już wykryci. Prawdopó, 
dobnie oni są również sprawcami wła, 
mania do sklepu Feiga Brawera na 
Wilczy, gdyż w óbu wypadkach za­
stosowali złodzieje identyczny sposób, 
dostając się do wnętrza przez otwór, 
wybity w  murze.

DLACZEGO PLAC „POLO NII" 
N IE  NADAJE SIĘ? Właściciele par, 
cel budowlanych przyjęli z szczerym 
zadowoleniem w!? Smość, że nowy 
budynek sądowy me będzie prawdo, 
podobnie, wzniesiony na placu „Polo, 
nii“. Spodziewają się oni bowiem, że 
rząd nabędzie na ten cel inny plac, a 
nie zechce użyć Targowicy, jako z 
licznych przyczyn nieodpowiedniej.

Plac „Polonii'* nie nadąj,e się. p o d , 
budowę przede wszystkim z, powodu 
s,wej struktury hydrogeologicznej. W  
głębokości około 2 m, pod powierzch, 
n ią znajduje się tam duże jezioro. Po , 
łożone poniżej poziom u' nowowybu, 
dowanej sieci zbiornika wodnego nie

Po raz szósty urządza Towarzystwo Krze 
wieoia Narciarstwa przy poparciu Mini, 
sterstwa Komunikacji i  Ligi Popierania Tu, 
rystyki swój piękny, tradycyjny raid wzdłuż 
Karpat polskich.

Raid taki, to jedyne w swoim rodzaju 
przeżycie. Uczestnicy raidu przez 10 dni 
pozostają mieszkańcami ruchomego hotelu,, 
pensjonatu na kołach. Mieszkają w  wago, 
nach drugiej klasy, specjalnie adoptowa,. 
nych do spania, otrzymują wyżywienie w 
wagonie restauracyjnym, do dyspozycji, 

mają salę dancingową, oraz specjalny wa, 
gon kąpielowy. ,

Pociąg kolejowo narciarski, będący spe, 
cjalnością polską (inicjatywa obecnie na, 
śladomana przez inne państwa), przewozi w 
ciągu nocy uczestników raidu z jednej m iej■ 
scowości do drugiej i  pozóstaje jeden lub 
dwa dni w  wybitnych ośrodkach narciar, 
skich.

Tego roku odbędą się dwa raidy. Raid 
pierwszy, przeznaczony dla osób, które 
mają czas wolny tylko w okresie Świąt Bó, 
żego Narodzenia,-trwać będzie od dnia 23 
grudnia 1936 roku dó 2 stycznia 1937 r. 
Raid: ten ma nieco odmienną, trasę. Odjazd 
dnia 23 grudnia z Krakowa, 24 i 25 grudnia 
pobyt w Krynicy, 26, 27, 28 i  29 pobyt w 
Zakopanem, dniu 30 w Wiśle, dnia 31«go 
grudnia przyjazd • do Krakowa na Sylwe, 
stra. Raid zakończy się pobytem w W 
szawie w dniu 1 i  2 stycznia 1937 r.

Raid drugi w czasie od 11 do 21 lutego 
1937 r. przebiega trasę - specjalnie przez 
narciarzy ulubioną. Odjazd z Krakowa 11 
lutego; 12 i  13 lutego.pobyt w Worochcie; 
14 lutego — Sławsk; T5.16 — Krynica; 17, 

>18 i. 19 -  Zakopane; 20 -  Wisła; 21 — 
Ipowrót do Krakowa; ..

Wpisy na raidy przyjmuje Towarzystwo 
(Krzewienia Narciarstwa,. Kraków, ul. Pił­
sudskiego 13, jak również' Biuro Podróży.

' „O WYPADKACH W SPORCIE 
NARCIARSKIM"

Staraniem Sekcji Narciarskiej Polskiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego, odbędzie się 
w: środę, dnia 2,go grudnia b; r, W lokalu 
P. T. T. Ąkagcmicka- 23. «dęwi p . Dr. Ada,

KRONIKA MAŁOPOLSKI
dało się ono skierować do kolektora, 
a ujarzmienie'zbiornika, przy wyko, 
pach fundamentów w inny sposób 
byłoby niezwykle utrudnione.

Z J arosław ia
DELEGACJA MIASTA JARO, 

SŁAW IA WYJECHAŁA DO W AR, 
SZAW Y W  SPRAWIE BEKONIAR, 
N I. Zgodnie z uchwałą Rady Miej­
skiej — wybrana delegacja w  osobach 
dra Siary wiceburmistrza i radnego 
dra Dyszyńskiego wyjechała do W ar, 
szawy, celem interweniowania u  wła, 
ściwych czynników, by jarosławskiej 
bekoniami przywrócono jak najrych, 
lej odebrany kontyngent. Miasto ja, 
rosław oraz powiat należą do najbie, 
dniejszych miast,. a ćofnięcię kontyn, 
gentu, co doprowadziło do zamknię, 
cia fabryki, — pozbawiło przeszło 100, 
ludzi prący, a kilkaset osób utrzyma, 
nia. Skarb Państwa, traci przez powyź, 
sze poważne kwoty w podatkach, a 
także gmina i  miejscowe kupiectwo li, 
czy Się ze znacznym uszczerbkiem w 
dochodach. Dlatego w.. interesie pu­
blicznym leży, by odnośne władze 
zrewidowały swoje stanowisko w  po* 
wyższej sprawie tym bardziej, iż w 
mieście i  okolicy krążą wersje, jakoby 
pewne osoby otrzymały od kartelu 
poważne kwoty za zgodę na zamknię,

| cie bekoniami w  Jarosławiu.
ZG O N  ZASŁUŻONEGO POLA, 

KĄ,PATRIOTY. W  Jarosławiu zmąrł 
w  dniu 29 bm. w 77 roku życia Sera, 
fin Dobrzański em. urzędnik W ydzia, 
łu Powiatowego w Jarosławiu, kpt. 
ILgiej Brygady Legionów odznaczo* 
ny ■ krzyżem Niepodległości i  wieloma 
innymi odznaczepiami, członek hono, 
rowy wielu stowarzyszeń i  organiiza, 
cyj. Społeczeństwo tut. otaczało Zmar­
łego powszechnie czcią i szacunkiem 
jako tego,- który z ziemi jarosławskie* 
wyprowadził pierwsza kompanię le* 
gióflówąf.

ma Sołtysika p. t.: „O wypadkach w spor, ’ 
cie narciarskim". Początek o godzinie 19. 
Goście wprowadzeni przez członków mile 
widziani. Równocześnie podaje się do wia, 
domóści zainteresowanym, że nadeszły już 
nalepki Polskiego Związku Narciarskiego i 
są do,nabycia w biurze Polskiego-Towarzy, 
siwa Tatrzańskiego.

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 
OKRĘGOWE

W nadchodzącym sezonie narciarskim P . , 
Z. N. położy duży nacisk na rozegranie mi, 
strzpstw w  poszczególnych okręgach .P. Z. 
N. Ponadto odbędą się mecze międzyokrę, 
gowe: Lwów — Przemyśl, Wilno — Wo, 
fyń i Kraków' — Śląsk.

PRZYDZIAŁ TRENERÓW NA CAŁY 
, . SEZON ZIMOWY 

Na niedzielnej konferencji narciarskiej 
prezesów okręgów P. Z. N., o której już 
pisaliśmy,' uzgodniono przydział trenerów 
na cały sezon zimowy.

Ośrodki- treningowe organizowane będą 
przy pomocy trenera objazdowego Broni, 
sława Czecha, trenera Sandvicka, oraz trea 
nera zjazdowego z Austrii. Prócz Czecha 
P. Z. N . powoła prawdopodobnie jeszcze 
jednego trenera objazdowego. Będzie nim 
Woyna ,  Orlewicz, względnie Łabuć.

Trenerem ośrodka zakopiańskiego dla 
klasy olimpijskiej będzie Norweg Sandvick 
w terminie od 10—31 grudnia b. r„  Trener 
zjazdowy (Austriak) od 15 grudnia do 15 
stycznia 1937 i  Br. Czech.

Dla ośrodków prowincjonalnych, przy, 
dział trenerów jest następujący; 1) Śląsk: 
od 1—7 stycznia Sandvick, od 21 stycznia 
do 2,go lutego Czech. 2) Lwów: od 8—15 
stycznia Sandwick, w ciągu marca trener oh, 
jazdowy. 3) Kraków; od 10—24 stycznia 
Woyna ,  Orlewicz, i  od 23 lutego do 4,go 
marca Czech. 4) Wilno* od 10—24 stycznia 
Woyna ,  Orlewicz, i  od 23 lutego do 4 mar, 
ca Czech. 5) Wołyń: od 10-26 stycznia 
Łabuć oraz od 4—10 lutego jeszcze nie u , 
stalony trener. 6) Przemyśl: od 10—22 sty,
cznia Woyna , Orlewicz. 7) dla okręgu war 
sżawskiego P. Z. N . w okresie Wielkiej, 
nocv, będzie przydzielony trener zjazdowy, 
w Dolinie- Chochołowskiej.

Z  S a n o k a

ŚMIERĆ PO D  KOŁAMI PARÓW , 
CA. Onegdaj przechodził przez most 
kolejowy na Sanie pod Zagórzem: 
strażnik lasowy majątku Bykowce, 
Józef Ginda, rodem z Wojskiego. Wi« 
dząc nadjeżdżający pociąg zaczął ude, 
kać i poślizgnął się tak nieszczęśliwie, 
że. upadł na tor i  w tej chwili pędzą, 
cy parowóz strzaskał mu czaszkę. Tra< 
giczna śmierć młodego człowieka wy, 
warła na mieszkańcach Zagórza przy, 
gnębiające wrażenie.

SANOCKI Z . S. GÓRĄ. W  wyni­
ku ogólnej oceny pracy otganizaeyj* 
nej poszczególnych, powiatów Związ­
ku Strzeleckiego za rok 1936 r. przy, 
znała Komenda Główna Z. S. w War, 
szawie dwa pierwsze miejsca powiato, 
wi sanockiemu. Również w konkursie 
„Dobrego czytania książki" powiat 
sanocki uzyskał pierwsze miejsce. Jest 
to  zasłużoną nagroda dla Z. S., który 
od szeregu łat przoduje w  pracy stwe, 
leckiej.

Celem podniesienia poziomu wy, 
szkolenia fizycznego i  uzyskania 
lepszej formy w  grach sportowych, 
wysłała Komenda Powiatu Związku 
Strzeleckiego, znaną sportsmenkę ob. 
Jankę Erbanówną, na kurs kierowni« 
czek gier sportowych przy D. O. K. X. 
w Przemyślu.

KRWAWY PORACHUNEK NA 
WESELU. Onegdaj w Wisłoku W iel. 
kim odbywał się wesele. W śród licz* 
nych gości znaleźli si ętakże Kahanycz 
Andrzej i  Fecio Betlej. Kahanycz po, 
deprzewał Betłeja o kradzież pół są, 
,ga drzewa z lasu; na tle tym powstała 
bójka, w  czasie której Betłei uderzył 
kilkakrotnie nożem Kahanycza. Cięż* 
ko rannego przewieziono do szpitala 
w Sanoku, gdzie okazało sie. że ofia, 
ra ma rozbitą głowę i przebite nożem 
płuoo.

Z  R z e s z o w a ,

EGZAM INA RZEMIESNICZE 
Komisja egzaminacyjna dla rzemiosła 
w Rzeszowie, pod przew. Edw. Baro, 
wieża przeprowadziła w  dniach 24—26 
listopada b. r. egzaminy czeladnicze i 
dyspenzyjne, do których zgłosiło się 
się 20.kandydatów; reprezentujących 14 
rzemiosł. Podczas egzaminów obecny 
był prezes Izby Rzemieślniczej ze 
Lwowa F. Homung, który dokonał 
lustracji działalności komisji egzamina­
cyjnej. Egzamina wypadły bardzo ko, 
rzystnie, gdyż na 20 kandydatów nie 
zdał tylko 1. Pomyślne rezultaty przy, 
pisać należy wprowadzonym ostatnio 
obostrzeniom, zmuszającym kandyda­
tów do dokładnego przygotowania się.

ORGAN IZACJA KOŁA MŁO­
DZIEŻY MĘSKIEJ P. C. K. W  RZE> 
SZOWIE. W  Starostwie odbyło się ze, 
branie organizacyjne Koła Młodzieży 
Męskiej P. C. K. W  inauguracji wzięli 
udział przedstawiciele Oddz. Pow. P. 
C. K. prezes dr. Dziubek, wiceprez. 
Muśiał i członek zarządu sędzia dr. 
Kijas. Prezesem Koła wybrano Stefa, 
na Kakucha. Do Koła przystąpiło 35 
członków, a w ciągu tygodnia ilość ta 
wzrosła do 42. Celem usprawnienia 
działalności organizacyjnej Koła nastą, 
pi w  najbliższym czasie otwarcie świe, 
tlicy Koła i uruchomienie kursów ra, 
towniczo -  sanitarnych.

UROCZYSTA AKADEMIA W 
ROCZNICĘ ŚMIERCI AUTORA 
TRYLOGII. Z  inicjatywy Kola Mło, 
dzieży Wiejskiej w  Borku Starym, 
odbyła się ostatnio uroczysta Akade, 
mia w 20 rocznicę zgonu Henryka Sień 
kiewicza. Program uroczystości obej, 
mował m. in, wygłoszenie referatu na 
temat życia i  działalności literackiej i 
społecznej wielkiego pisarza. Doniosły 
wpływ twórczości Sienkiewicza, na 
młodzież jak i na starsze społeczeń, 
stwo, objawił się tłumnym udziałem 
publiczności w obchodzie.

, NOW Y KIEROWNIK MIEJSKICH 
ZAKŁADÓW W ODOCIĄGOW O, 
KANALIZACYJNYCH. W  wyniku 

l konkudsu rozpisanego na objęoie sta.
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nowiska kierownika Zakładów Wodo* 
ciągowo * Kanalizacyjnych m. Rzeszo* 
wa, przyjęty został na to stanowisko 
inż. Władysław Szczęk, który obejmie 
urzędowanie z dniem 15 grudnia b. r.

OBECNY STAN HUECA HAR* 
CERZY W POW. RZESZOWSKIM, 
Posiadający piękną tradycję i będący 
bodajże najżywotniejszą organizacją 
młodzieżową Hufiec Harcerzy w Rze* 
szowie rozwija się coraz bardziej, o 
czym świadczą poniższe dane statysty* 
czne. W samym Rzeszowie istnieje 
Krąg Starszoharcerski „2ar“ i 9 dru* 
żyn, do których należy ogółem 232 
harcerzy. Na terenie Strzyżowa, Kol* 
buszowej i Sokołowa istnieją 4 druży* 
ny z 101 harcerzami. Nadto 8 Gromad 
Zuchowych w Rzeszowie liczy 160 zu« 
chów, na prowincji zaś istnieje gromad 
15 z 432 zuchami. Podczas lata 8 drużyn 
urządziło obozy, w których uczestniczy 
ło 122 członków, ponadto 3 harcerzy 
tut. .wzięło udział w innych obozach, 
z czego 1 reprezentował harcerstwo 
polskie w Norwegii.

Z DZIAŁALNOŚCI ZWIĄZKU 
OKRĘGOWEGO T. S. L. Związek 
Okręgowy T. S. L. w Rzeszowie orga* 
nizuje w grudniu b. r. 16 konferencyj 
rejonowych na terenie powiatów: rze* 
szowskiego, kolbuszowskiego, kro* 
śnieóskiego, łańcuckiego, tarnobrze* 
skiego, brzozowskiego i przeworskie* 
go. Konferencje te są- zorganizowane 
w celu podania pracownikom oświato* 
wym konkretnych rad i wskazówek, 
dotyczących całokształtu pracy oświa* 
towej na terenie wiejskim i uzgodnienia 
z nim programu poszczególnych pla. 
cówek. W bież, tygodniu konferencje 
powyższe odbywają się w Nisku, Dy* 
nowie, Rudniku n. S. i Ulanowie. 
Konferencje prowadzone są pod kie* 
runkiem instr. ośw. Zw. Okr. T. S. L. 
T. Pociaska.

POWIAT KOLBUSZOWSKI O* 
TRZYMA CAŁY SZEREG STA. 
WOW RYBNO * PRZECIWPO2A* 
ROWYCH. Wydział Powiatowy w 
Kolbuszowej wystosował do P. Z. U.

W. wniosek w sprawie udzielenia sub* 
wencji na urządzenie stawów rybno* 
przeciwpożarowych w szeregu miejsco* 
wości pow. kolbuszowskiego, zbyt 
słabo wyposażonych w wodę na wypa* 
dek pożaru. Urządzenie stawów przy* 
czyni się w.dużym stopniu do wzmoże* 
nia bezpieczeństwa ogniowego i po* 
prawy warunków gospodarczych za* 
intresowanych wsi, ze względu na orga 
nizację racjonalnej hodowli ryb. Nad­
mierne należy, że ostatnio zbudowano 
tego rodzaju stąw, z inicjatywy instr. 
rolnego p. Ingrama w Trzęsówce.

Z Sokala
PROGRAM TEATRU POKUCKO* 

PODOLSKIEGO. W dniu 4 gru* 
dnia teatr Pokucko*Podolski wystawi 
w sali Sokoła o godz. 13.30 „Horsztyń* 
skiego“, zaś wieczór tego samego dnia 
dramat B. Shawa pt. „Pigmalion1'.

PO ZBIÓRCE PIENIĘŻNEJ -  
ZBIÓRKA ODZIEŻOWA. Pomoc zi* 
mowa bezrobotnym zatacza coraz szer 
sze kręgi, znajdując w społeczeństwie 
żywy oddźwięk. Po niedawno prze* 
prowadzonej zbiórce pieniężnej, odbę* 
dzie się w dniach od 3—9 grudnia zbiór 
ka odzieżowa, która, jak można przy* 
puszczać, da obfity rezultat.

Ze Stanisławowa '
NIESUMIENNY KUPIEC PRZED 

SĄDEM. Przed Sądem Stanisławów* 
skim odpowiadał piekarz Meilech Sa* 
ger, oskarżony o wypiekanie bułek 
3 dkg, sprzedawnych za bułki 5 dkg. 
Celem przesłuchania świadków roz* 
prawę odroczono do 14 b. m.

Z KRONIKI SAMOBÓJSTW. Eu* 
frozyna Żarska, lat 21 popełniła sa* 
mobójstwo przez zażycie nieznanej 
trucizny. Przewieziona do szpitala 
zmarła. — Jurko Witwicki, czeladnik 
rzeźnicki rzucił się pod pociąg zdąża* 
jący z Chryplina do Stanisławowa. 
Koła lokomotywy odcięły denatowi 
głowę. Powód samobójstwa w dwóch 
wypadkach nieznany.

( O G Ł O S Z E N I A  j

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

DBAJ O KULTURĘ 
MIESZKANIA.

Piękne modele firanek, Na* 
rzuty, Tablety od najtań­
szych do najwytworniej­
szych, za bezcen. Freilich — 
Sykstuska 21. 1243

KATOLICKA
Wytwórnia gor­
setów „Krajo- 
p rz e m y s l“  — 
Lwów, uoimow 1 
wyKonuje wedle 
n a jn o w sz y c h  
wzorów gorsety, 
napierśniki, opa 
ski higieniczne, 
solidnie i tanio, 
oraz przyjmuje

naprawę i  czyszczenie. 1476

W tej rubryce zamieszcza* 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra­
zach do 10 słów, 2 razy 

bezpłatnie.

Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 3 gr. za 

słowo.

ŚRODA, DNIA 2 GRUDNIA 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". —.

6.33 Gimnastyka. — 6.50 Muzyka z płyt. — 
7.15 Dziennik poranny. — 7.25 (Lw.) Pro. 
gram na dzisiaj. — 7.30 (Lw.) Parę infor* 
macji. — 7.35 (LwrJ Muzyka lekka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół. — 11.30 Audycja 
dla szkół. — 1157 Sygnał czasu i  hejnał. 
12.03 (Lw.) Czajkowski: Czwarta symfonia
— (płyty). — 12.40 „Nowoczesne wnętrze"
— pogadanka. — 12.50 Dziennik południo* 
wy. — 14.30 (Lw.) Edith Lorand ze swą or* 
kiestrą — (płyty). — 15.00 Wiadomości go* 
spodarcze. — 15.15 (Lw.) Koncert reklamo* 
wy. — 1530 (Lw.) Wiadomości bieżące. — 
1535 (Lw.) Duety operetkowe w wykona* 
niu E. Sack 1 Marcelego Wittrischa — (pły* 
ty). — 15.45 (Lw.) Skrzynka techniczna w 
opracowaniu inż. Józefa Mińskiego. — 
1555 (Lw.) Miniatury muzyczne — (płyty). 
16.10 (Lw.) „Zagadki muzyczne" (dla dzie* 
ci starszych) w opracowaniu Ady Artzt i 
Tadeusza Seredyńskiego. — 1630 Pieśni 
Stanisława Niewiadomskiego. — 17.00 „Spo 
łeczna straż na ziemiast wschodnich" — 
odczyt. — 17.15 Recital skrzypcowy J. Szpl 
nalskiego. — 17.50 „Pierwsi przewodnicy 
tatrzańscy" — felieton. — 18.00 Pogadanka 
aktualna. — 18.10 Wiadomości sportowe o*

!. — 18.15 (Lw.) Wiadomości sportowe. 
(Lw.) Piosenki chóru Dana na płytach.

18.40 (Lw.) Skrzynka ogólna w opracowa* 
niu dyr. Janusza Żuławskiego. — 18.50 
„Mniej wypadków przy pracy rolniczej" — 
pogadanka. — 19.00 „Jędrzej Baja i  powie* 
ścioplsarz" — nowela Wł. Orkana. — 19.20 
(Lw.) „Taniec i  piosenka" — audycja mu* 
zyczna w wykonaniu: Stanisławy Stasiń* 
sklej — fortepian, Wojciecha Dzieduszyc* 
kiego — śpiew i Aleksandra Pełeńskiego —

klarnet. Przy fortepianie Tadeusz Seredyń* 
ski (do Krakowa). — 20.00 (Lw.) Trzecia 
premiera lokalnego Teatru Wyobraźni: — 
„Sprawa Larsena" — dramat radiowy Jerze* 
go Tępy, w reżyserii Wiktora Budzyńskie* 
go (do Krakowa). — 20.35 „Chwila Biura 
Studiów". — 20.45 Dziennik wieczorny. — 
21.00 Koncert chopinowski w wykonaniu 
Claudio Arrau. — 2130 Koncert w  wyko* 
naniu orkiestry symfonicznej P. R. — 2230 
(Lw.) Muzyka taneczna na płytach.

DEMONSTRACJE I SPRZEDAŻ
Nfl DOGODNYCH WARUNKACH

„TELE-RADIO“
MARIAN KUB1SZYN i SKA
LWÓW. CHORĄZCZYZNA 7

S  Telefon 205-23
8ł Autoryzowany warsztat naprawy

KATOLICKA
konfekcja, poleca kostiumy, 
płaszcze damskie od 35 zł. 
Lwów, Rynek 26, w sklepie 
Endersa. 1287

WILLA
komfortowa, dochodowa, z 
dużym ogrodem, miejscem 
na garaż, słoneczna, najpięk* 
niejsza dzielnica, do sprze* 
dania. Ajencja „Mrówka", 
Wałowa dwa. 4731

ŻYWE RYBY
stale na j , a r n .Q zł.ToO, 
skladze, KfiFpi3 zł. 1 80 
poleca MICnAt W IR G  A, 
Sienk ew.cza a (za hotelem 
Qeorge’aj. 190

NASADY NA KOMINY 
PATENTOWANE

przeciw dymieniu się. Wro­
nowskich 6, telefon 201-66. 
M. Bendl. 4729

O B U iłilE  nai‘s,’jze “
— najlepsze

poleca

L. T. SKRZYPEK
Lwów, Halicka 4. 
Telefon 244 - 70.
SPRZEDAM

„Stary Testament", przedruk 
w 1840. Zgłoszenia w  Admi* 
nłstracji pod „Okazyjnie".

4745

FORTEPIflH
krótki, dobry, 
480 zł. sprzeda

5xleniarski
LWÓW 3507 

Kopernika z6

I

STANCJA,
obszerna, sucha, parter lub 
I. piętro, poszukiwana. — 
Zgłoszenia „Urzędniczka" do 
Dziennika Polskiego. 4739

BUDOWNICZY 
poszukuje pokoju umeblo* 
wanego przy samotnej pani. 
Listy Dziennik Polski „Bu* 
dowa". 4740

POKÓJ
kawalerski, wprost od gospo 
darza poszukiwany. Zgłoszę* 
nia „Wypłacalna" Dziennik 
Polski._______________ 4737

POKÓJ
z kuchnią w śródmieściu dla 
solidnej .lokatorki, poszuki* 
wany najchętniej wprost od 
gospodarza. Zgłoszenia „Je* 
dna osoba" do Dziennika 
Polskiego. 4738

POKÓJ
słoneczny, umeblowany, bal­
kon, do wynajęcia solidnym. 
Piłsudskiego 3, m. 7. 4749

UJEJSKIEGO 6 
3, 4-pokojowe komfortowe. 
Pokoje służbowe. Zremon- 
towane. 4750

POKÓJ
i kuchnia zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość tel. 113-74. 4747

PO SZ U K U JĘ
dla 2 osób — 2 pokoje z ku­
chnią, komfortem, I. p., sio* 
neczne, w I. dzielnicy od 15. 
XII. 1936, wiadomość do 
„Dziennika Polskiego" pctd 
„Em. prezes sądu". 4659 

4 POKOJOWE, 
pełnokomfortowe, od 1 sty*
cznia. Tarnowskiego 54.

4733
29 LISTOPADA 19. 

Cztery pokoje — pełny kom 
fort, wynajmą. Wiadomość 
209*43. Oglądać 10—15-tej 
przez dozorczynię. 4652

Daj grosz na T. S. L.

PANNA z PROWINCJI 
2 la ta seminarium, umiejąca 
roboty ręczne, może wyrę­
czyć panią domu, poszukuje 
posady do dzieci, ewentu­
aln ie na wyjazd. Zgłoszenia 
do Administracji .Zdolna".

4746

FUNKCJONARIUSZ 
Magistratu, przyjmie jaką, 
kolwiek pracę nocną dozor, 
cy. Zgłoszenia Administr. — 
„Funkcjonariusz". 4744

ABSOLWENT 
Szkoły Technicznej, podej* 
mie się naprawy instalacji 
wodociągowej. Zgłoszenia — 
Adin. „Absolwent". 4743

SŁUŻĄCE
bony, dochodzące, poszuku­
ją  posady. Zgłoszenia bez­
płatnie: B iuro Lelewela 5.

4752

R Ó Ż N E

LISIE SKÓRY
kupuję, wyprawiam, futra ro ­
bię. Karpiak, Zyblikiewic/a 4

4708

KARTKI ZASTAWNICZE, 
złoto, srebro, brylanty — 
kupuje, dopłaca najwięcej, 
Rudy, Sykstuska 35. 4709

ZEGARKI,
antyki, repetiery, naprawia 
najtaniej pod gwarancją —• 
Rudy, Sykstuska 35. 4741

NAJTANIEJ
stroi na raty, naprawia, ku* 
puje fortepiany, pianina —• 
Herman, Hołówki 10a/6.

4742
RAMY, KARNISZE 

oprawa obrazów, najtaniej 
.H urtow nia" fabryki Do­
mański—Zabłocki, Batorego 
I. 34 4748

GAZUJE,
wióruje, cyklinuje, odczy* 
szcza zremontowane miesz­
kania. „Czystość", Kotlar­
ska 12, tel. 259-17. 616

4. Urząd Skarbowy we Lwowie

T. W. 3577/34/HI., 5448/36/111

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozp. Rady Ministrów z dnia 25 Vi. 1932 r. 

(Dz. U, R. P. Nr. 62, poz. 580) o  postępowaniu egzekucyjnym 
władz skarbowych, podaje się do ogólnej wiadomości, że 
dnia 11-go grudnia 1936 roku o godzinie 9'25 w lokalu 
4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, pl. Goiuchowskich 1, 
celem uregulowania należności Urzędu Celnego we Lwowie 
i Zakładu czyszczenia ni. Lwowa, odbędzie się sprzedaż 
z licytacji niżej wymienionych ruchomości, a to : biurko 
ciemne, biblioteka ciemna, maszyna do pisania „Under- 
wood", 2 sźafy jasne, psycha, 2 szafki jasne nocne, kredens 
ciemny, feiler, pianino „Sommerfeld" i zegar stojący ciem­
ny. Wartość szacunkowa zł. 1-590. — 2 kredensy pokojowe. 
Wartość szacunkowa zł. 7 50.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 11 grudnia 1936 r. 
od godz. 9-tej do godz. 9’25 w lokalu 4. Urzędu Skarbowego 
we Lwowie, pl. Goiuchowskich 1. 1.

Kierownik Działu Egzekucyjnego

Reklama prowadzona niefachowo — ło błądzenie 
ślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz

w dziale ogłoszeniowym

„ D i i e n n i h u  P o l s k i e g o * *

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zl. 0'S0. W tekście cc 2—5 sti. zi. C’70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0'50. Cała pierwsza strona zł. 1.100. 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona .od 6-tej zł. 65C. — Ogłoszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 0-18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0-18. 
Nekrologi: zł. 0-50 za mm. ^ednoszpalt. — C g lc s z e n ia  d ro b n e : Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0-C5., handlowe po zł. 0‘10, dla poszukujących pracy zł. 0-03, matrym. zł. 0-15. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łam ie: strona w tekście ma 4 tamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 

o treści handlowej, osobiste zł. T50 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

Wydawca: Małop, Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp.
Drukarnia Sp Wvd. Słowa Polskiego, Lwów, ul. Ziaorowicza 15,

Redaktor odpow..- Dr. Klaudiusz Hrabyife


